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Wśród przesilenia rządowego
Po głoski o gabinecie L . Plucińskiego.
W kwietniu r. 1919 Naczelny W ódz 

W ojsk Polskich .vtydał _ słynną odezwę do 
oswobodzonego Wilna. Ziemię W ileńską na­
zywano tam „wK&zym kmajeni1* i obiecywano 
jej dać możność stanowienia, o swym losie.

W  ciągu lat 1919 i 20 obóz belwedeiski 
popierał wszclidmi środkami, o których le­
piej szczegółowo nie mówić, ideę federacji 
W ilna z Kownem. Min. Sapieha w  r. 1921 
podrzucił tę ideę w Paryżu i Brukseli i stał 
się faktycznym twórcą projektu Hymansa. 
Wykonawcą planu w Genewie był p. Aske- 
nazy.

FederaLzm zbank.utował jednak hanie­
bnie, Hymans zmienił bowiem projekt Sa­
piehy w tym kierunku, że poprostu odda­
wał Wilno L itw ie kowieńskiej, nie tworząc 
żadnej rzeczywistej łączności Polski z L i­
twą. Cały kraj zawrzał wówczas z oburze­
nia. L iga  Narodów ostatecznie umyła ręce 
i wycofała się z a fery wileńskiej.

Gen. Żeligowski zwołuje 8 styc; nia b. r. 
SeTm do Wilna. Na żądanie i pod groźbą 
ustąpienia Piłsudskiego większość iewico- 
wo-centrowa zdobyła się 16 listopada z. r. 
iw uchwalę wręcz monstrualną: nakazała 
dwom polskim powiatom: Lidze i BrasDwo- 
wi wybierać posłów do wileńskiego Sejny!, 
kwestyonując tom w  oczach ich de­
finitywną przynależność do i-filSki! JNaczm- 
nik Brńsbwa, by zatrz- irzyk re  wrażeni."- 
swego zdumiewającego żądania, wyjęłoś:! 
w Lidzip mowę, w  k tó ie j oświadczył, że

,.bodzie bronił mieczem uchwał Sejmu
wileńskiego*1.
Otóż Sejm wileński 20 lutego uchwalił 

p r z y ł ą c z y ć  s i ę  d o  P.o.l.s.k.i bez wa­
runków i zastrzeżeń, a dnia 27 lutego 
oświadczył się przeciw obdarzaniu W ileń- 
szczyzny autonomią. Stanął na gruncie 
konstytucyi z 17 marca, uznającej jedynie 
samorząd administracyjny dla poszczegól­
nych ziem.

C z y  p. N a c z e l .n . i .k  P a ń s t w a  b.r.o- 
n.i teraz (copraiwda nie mieczem, bo tego 
narazie nie potrzeba) p o w y ż s z y c h  
u c h  w.a.ł ?

Cały kraii śledzi z niosły chanem zaję­
ciem w\T»d>ki ohecn i w Warszawie i  czeka 
odpowiedzi na pytanie: jak p. Nocz. Pań­
stwa popiera żądania Sejmu wileńskiego, 
kroryeh wyrazem jeSfe delegacya sejmowa...

Od czwartku do medzieli Naczelnik Pań­
stwa bawił poza Warszawą (podpisanie aktu 
przyłączenia było przewidywano - na piątek 
lub sobotę). W  ciągu zaś dwóch ostatnich 
dni tygodnia wybuchł konflikt między rzą­
dem Ponikowskiego, rzaciem znanym z ao- 
colutnepo oddania się Belwederowi (przy­
kład: zachowanie premiera 16 listopada)
a połową delegacyi wileńskiej. Druga lew i­
cowa część delegacyi była gotową podpi­
sać akt przyłączenia w  redakcyi Zespołu 
(„zgodnie z konstytucyą**) gdyby się na 
nia rzad zgodził.

Rząd jcdnalk się nie zgodziŁ W  sobotę ca­
ła deicgacya i cały konwent seniorów zaak­
ceptowały stanowisko Zespołu wileńskiego 
i prosiły rząd, by podpisał zmieniony akt.

Rząd się znowu nie zgodiził.
W niedzielę był p. Ponikowski na auden- 

eyi w Belwede.ze. C/y p. Naiez. Państwa bro­
niąc — "ak obiecał w  Lidze —  uchwał Sej­
mu Wileńskiego weawał prez. Poniikowakigo 
Jo podp:san‘a aktu?

Niesi‘ ety P. A . T . nie doniósł szczegółów 
posłuchania. Natomiast doniósł, że p. Na­
czelnik Państwa przyjął dymisyę gabinetu.

W  ciągu poniedziałku znowu ddegacya 
wileńska doszła ao  zgody na fo  mulę, w  
której przewiduje się statut dla Wileńsroezy- 
«ny w  ramach konstytucyi R/nibtej. Zgo­
dził się na nią konwent seniorów.

1 znowu w  kilka godzin później- rozbito 
porozumienie. Uczyniło to 7 len^cowców z 
delegacyi wileńskiej. Cały kraj jednak wie, 
te  p. Naczelnik Państwa ma szczególny 
.wpływ na. lew icę w  Polsce i Wilnie... I  zno­
jn i nasuwa się ciekawe py tanie, czy p. Na­
czelnik Państw* bardzo namawiał pp. Krzy- 
lanowsKiogO i Mai owi eskTego do podpisania 
ik tu  (..w ramach konstytucyi**), jak do tego 
w  myśi przyrzeczeń w Lidzie był zobowiąza­
ny i dlaczego ci dwaj delegaci mimo tych 
Biewątpliwych namów —  # przeoeż vdno- 
łnyślność delegacyi wileńskiej rozbili?...

Jutro delegacya wileńska pójdzie na po­
gadankę do Belwederu. Byłoby bardzo po- 
iądanem, bv P. A. T . poinformował Polskę 
o tem, co p. Naczelnik Państwa powie do 
delegatów. N iewątpliw ie p. Naczelnik Pań­
stwa bę<lz’e ich namawiał, by wytrwali na 
stanowisku okrcślonem przez Sejm wileński: 
żadnej autonomii, tylko samorząd w  ramaich 
konstytucyi...

Przesilenie rządowe wybuchło i musi 
być zdlatwionein przed sprawą w dońską. 
Lewica próbuje utracić gabinet pairiuanentar-

ny. P. P . S. woJi mieć do czynienia z  pion­
kami belwederskimi w  rodzaju p. Downa- 
roiwicza, z k tórjm  właśnie targuje się o  
dzierżawę drukami państwowej. Sądzimy 
przecież, że stronictwa prawicy i  centrum 
stworzą potrzebną większość dla parlamen­
tarnego rządu. Ty lko  tak' rząd mowę być 
silnym, a w łaśm‘e silnego rządu M isk a  po­
trzebuje dziś więcej, niż kiedykolwiek.
MBgŁaramiaiHmagggWBł^— B M B — BHBO— — S—

in tiifflors w  Warszawie.
Warszawa. P. A. T. Członkowie lewicy 

Sejmu wileńskiego, którzy się wstrzymali od 
wyjazdu do Warszawy w sobotę —  jak dowia­
dujemy się —  przybyli do Warszawy wczoraj 
rano. W  ten sposób wczoraj znalazł się w War­
szawie Sejm wileński ip corpore

Owacy? w Teatrze Wielkim.
Warszawa. (Tel. wł.) Delegacya wileńska 

udała się w niedzielę wieczór na galowe przed­
stawienie do Teatru Wielkiego, dokąd przy­
byli również pozostali posłowie wileńscy, któ­
rych późnym wieczorem podejmowań członko­
wie warszawskiego koła Wilnian. Wśród ser­
decznej atmosfery przemawiali pp. Makowski, 
Święcicki, Syniowski, Krzyżanowski. ks. arę. 
Hryniewiecki i in. W  Teatrze Wielkim powitał 
Sejm wileński krótko i serdecznie przemową 
prezydent stolicy p. Nowodworski, poezem or­
kiestra i egriiia hymn narodowy. Naczelnik 

państwa nic by? na przedstawieniu obecny, 
i iv .‘ b-i lakźe obecnym jj ministrów.
!Naczelnika państwa zasiej* ••.,ar adjutant gen. 
Jaeyma, rząd zas reprezentował dyr. departa­
mentu Dr Studziński. Krzesła pierwsze zajęli 
posłowie, przedstawiciele władz, organizacyi 
i instytucji społecznych itp. Odegrano „Pana 
Twardowskiego**, które to przedstawienie wy­
warło na obecnych posłach, szczególnie wło­
ściańskich, wielkie wrażenie. Po 6-tym obranie, 
kiedy w  loży ukazał się p. marsz. Trąmpczyń- 
ski w towarzystwie marszałka Sejmu waloń­
skiego, publiczność zgotowała im bardzo go­
rącą owacyę.

t t A m  BdDWEBtyi EUft/iiMIiś.
Warszawa. P. A. T. Pan Naczelnik państwu 

podpisał dokument ratyfikacyjny konw-.icyi 
zawartej w Paryżu dnia 21 września 1921 r. 
między Polską i wolnnm mb tem Gdańskiem 
z jednej strony, a Niemcami z  drugiej, w spra­
wie uregulowania kweetyi wynikających z ar­
tykułu 89 i 98 traktatu wersalskiego tj. tranzy­
tu między Prasami Wschodniemi a pozostałą 
częścią Niemiec przez terytory um polskie 
i gdańskie, jak również między Polską a 
Gdańskiem przez Prusy Wschodnie. Dokument 
ratyfikacyjny zostanie posłany do Paryża ce­
lem wymiany na dokument niemiecki. W  dniu 
dokonania wymiany konweneya stanie się pra­
womocna, a poszczególne jej rozdziały doty­
czące różnych rodzajów lokomocyi wejdą w 
życie w ustalonych terminach. Wejście w ży­
cie konwencyi nie wprowadzi większych zmian 
w stanie obecnym komunikacji między Niem­
cami a Prusami wschodniemi, ponieważ obo­
wiązujące obecnie kolejowe przepisy tranzy­
towe zadowalają potrzebę ruchu zarówno oso­
bowego, jak i towarowego. Wj>rowadzi nato­
miast pewno ułatwienia natury paszportowej 
oraz ruch samochodów i statków., Celem roz­
strzygania wątpliwości będzie powołany do 
da trybunał rozjemczy z siedzibą w Gdańsku, 
składający się z jednego sędziego polskiego, 
jednego gdańskiego i jednego niemieckiego, 
tudzież arbitra wybranego przez strony kon­
traktujące. Trybunał ten będzie również roz­
strzygał spory mogące wj niknąć z  racyi b io - 
sowauia w praktyce przepisów konwencyi

O PRZYMIERZE POLSKO-FIŃSKIE.
Helsingfors, (A. W .) Większość prasy fiń­

skiej wypowiada się za sojuszem obronnym z 
Polską. Sojusz taki byłby czynnikiem pokoju w 
Europie wschodniej oraz strzegłby statn ęno 
n^d Bałtykiem. Niemcy starają się wbzelhimi 
sposobami przeciwdziałać temu wzroiowi opi­
nii fińskiej.

Delegacya polska w Belgradzie.
Belgrad. (A. W .) W niedzielę przy Dyli d« 

Belgradu delegaci polscy na konferencję 
państw malej ententy. Delegatów polskich po­
witało poselstwo polskie, oraz przedstawideC 
tutejszego Ministerstwa spraw zagranicznych. 
W  sobotę, t. j, dnia poprzedniego, przybył) do 
Belgradu delegaci czescy. Otwarcie kouferen- 
cyi ma nastąpić po przyjeżdzie delegatów ru­
muńskich.

Papież dziąkuie za srder „Białego Orła”.
Warszawa. P. A. T. Nuncyusz papieski m»gr. 

Lauri złożył p. prezydentowi ministrów pismo 
J. Świąt. Piusa XI, w którem Papież, dziękując 
za przesłany mu order Białego Orla, zaznacza, 
że fakt ten wzmocnił jeszcze bardziej przywią­
zanie do Polski, która, już i  tak była drogą 
sercu Ojca św.

Dymisya gabinetu przyjęta.
Warszawa. P. A. T. Naczelnik Państwa Wy­

stosował do pana prezydenta ministrów) Poni­
kowskiego pismo o treśei następującej 

Przychylając się do przedstawionej mi w dniu 
3 marca 1922 r. prośby o dymisyę, zwalniam 
Pana z urzędu Prezydenta ministrów, Mini­
stra W. R. i O. P. i kierownictwa minister­
stwa sztuki i kultury, wraz z całym gabine­
tem. Jednocześnie ptoruczam Panu oraz wszyst­
kim ustępującym ministrom, jak również i ooe- 
cnym kierownikom mmisteretwa zdrowia pu­
blicznego, przemysłu i handlu i kolei żelaznych 
dalsze kierownictwo spraw państwowych aż 
do chwili powołania nowego rządu.

Warszawa, dnia 5 marca 1922 r. (— ) Prezy­
dent Ponikowski. (—) Naczelnik Państwa 
Piłsudski.

Ponikowski nit chce podpisać aktu
„zgodnie z kontjtucyą".

Warszawa. (Telof. wh). Optymistyczne na­
dzieje, które ujawniły się po sobotnich nara­
dach koniwsntu seniorów i delegacyi wileń­
skiej okazały się zawodne wskutek uporu ga­
binetu Ponikowskiego, który za żadną cenę 
nie chciał się skłonić do woli Sejmu warszaw­
skiego i wileńskiego.

Przebieg wydarzeń w niedzielę był uastę- 
pujący:

Rano powrócił z Brześcia p. Naczelnik Pań­
stwa i zaraz po swym powr-do przyjął u sie­
bie p. Ponikowskiego. Ki<*I;v m am . i’ " ” n- 
©zyński przybył o f .-h . i i  >1o •uiwedc: u 
stał tam jeszcze piemioru. .V czasie kom** n- 
cyi okazało się, ze rząd nie zmienił swego sta­
nowiska, kategoryczni' odrzucając żądanie 
konwentu seniorów i delegacyi o podpisanie 
aktu razem ze słowami: „zgodnie z kOnstj~tu- 
cyą“ . Pomimo wywiązanej dvakufyi nad tą 
sprawą premier Ponikowski swego Tdania nie 
zmielił. W  takim stanie rzeczy konfere<u.*ya 

się zakończyła.

Piłsudski radzi del gacy i. . .  jechać do Wilna.
Następnie do Belwederu zgłosiło się prezy- 

rfyum delegacyi wileńskiej w osobach pp. Bań­
kowskiego. Małowieskiego i Krzyżanowskiego.
Prezydyum przedstawiło stan sprawy. Naczel­
nik Państwa miał wyrczić przekonanie, że na­
leży znaleźć sposób wyjścia, a ponieważ ża­
dna 6trona nie ma większości, trzeba tę więk­
szość wynaleźć za każdą cenę dlatego Sejm 
powinien natychmiast powrócić (!) do Wilna, 
ponownie (!) rozpatrzeć sprawę i zdobyć się 
na większość dla jakiegokolwiek rozwiązania.

Na konwencie seniorów, odoytym w połu­
dniu, marsz. Trąmpczyński stwierdził, że Na­
czelnik Państwa nie czuje się w możności od­
mówić dymisyi rządowi Ponikowskiego, jeżeli 
sprawa wileńska nie będzie rozwiązana w myśl 
intencyi rządu, a rozstrzygnio o przyjęciu lub 
nieprzyjęciu dymisyi dopiero po rozmowie z d.f- 
legaeyą wileńską.

Konwent seniorów zwraca się do delegacyi 
wileńskiej.

W  dyskusyi dalszej wyłoniły 6*ię na konwen­
cie dwa poglądy: 1) Po®- S k u l s k i  radził 
zwrócić rię do p. Ponikowskiego z wezwaniem, 
ażeby akt, w br/ureniu ustalonem w sobatę, 
podpisał. Gdyby p. Fmakowski odmówił, wte­
dy należałoby zwrócić się do Nacz. Państwa 
o powołacie rządn, złożonego tymczasowo 
z ki rowników ministerstw, którzyby bezzwlo- 
cznie akt podpisali.

2) Poe. W  o ź n i c k i radził zwrócić się do

części delegacyi, która aktu w« czwartek nie 
podpisała, aby podpisała ten akt obecnie, 
a stronnictwa sejmowe złożyłyby za to w ko­
misy! spraw zagrań, deklaracyę, iż statut zie­
mi wileńskiej nie może prz kraczać ram zakre­
ślonych przez konstytucyę. Większość kluoów 
oświadczyła się za tem rozwiązani *n, wobec 
.czego uchwalono zaczekać na decyzyę delega- 
cyi wileńskiej. (Tymczasem po kcnferencyi de­
legatów u Nac-z. Państwa wobec rozbieincś*'i 
poglądów panujących pomiędzy nimi a rządem 
Ponikowskiego, p. Naczelnik Państwa poipi­
sał dymisyę rządu, o czem uwiadomi następ, 

nie konwent seniorów).

Połowa delegacyi obstaje przy klauzuli „zgo­
dnie z konstytucyą".

W  ren sposób punkt ciężkości przenosi ię 
na delcgacyę wileńską, której prezydyum uda­
ło Eię z Belwederu do marszałka Sejmu Trąmp- 
czyńsłdego na śniadanie. Wzięli w nim udział 
wszyscy członkowie delegacyi wileńskiej i pre­
zydyum Sejmu warszawskiego. Już podczas 
rozmów prowadzonych w czasie śniadania wy­
jaśniło się, iż koncepeya p. Woźnickiego jest 
nierealna, a tembardzlej nierealną jest kvestya 
powrotu posłów wileńskich do Wilna. Wobec

Rzpl. polskiej". Siedmiogłosowa lewica zapp-i 
wiedziała zajęcie stanowiska dopiero po otr/y-r 
maniu odpowiedniej propozycyi rządowej.

niezmienionej sytuacyi konwent seniorów zo­
stał odwołany na poniedziałek 9.30 rano. Wie­
czorem prezydyum dolcgacyi było na herbacie 
u p. Ponikowskiego, który wyminął nową kon- 
cepcyę i zaproponował brzmienie art. 3, o któ­
ry spór się rozgrywa, następująco:

,;Rząd oświadcza, że Sejm Rzeczypospo­
litej ustali sprawę wileńską w  ramach kon­
stytucyi R zp lt"
P. Ponikowski przysłał p. Bańkowskiemu 

projekt aktu z  tym właśnie dodatkiem. To 
konferencyi u premiera delegacya udała się 
na naradę, podczas której wicemin. Krzyża­
nowski zapytywał każdego delegata po koki, 
czy zgodzi się na jakiekolwiek zmiany. Oka 
zało się, że Zespół, tudziez włościanie, posłowie 
Rad Ludowych, Jachiewicz i Szwabowicz, 
t. j. połowa delegacyi kategorycznie oświać 
czyła, że stoi niezmiennie przy dawnfsm swem 
sts jowienu, Z teml relacyami uda! się p. Po­
nikowski do Belwederu, gdzie bawił do pół­
nocy.

Lewica wileńska rozbija ugodę.
Wohoc propozycyi p. Ponikowskiego poło­

żenie w  poniedziałek zdawało się zapowiadać 
korzystnie. Liczono się z możliwością osiąg­
nięcia porozumienia. Jednakże dziś przyz/ły 
niespiidzianlj w rezultacie intryg, jakie się 
ujawniły na konwencie dziś rano. Około g. 9 
rano u marsz. Trąmpczyńskiego zjawili się 
-ńcomarsi. Sejn.o wil ńskleg(> Krzyżanowski 

i .kLi-iowIcsló i wjauczyli, że nie godv» 
m  'jropi w niedzielę zmiany (w ra­
mach konstytucyi Rzplite;"): leWicw przez UE.h 
p, Krzyżanowskiego oświadczyła, że obstaje 

kategorycznie przy dawnym projekcie rządo­
wym a p, Małowiesld w imieniu Rad Lodowych

yraził swą zgodę tylko na dodanie słów: 
„w  ramaĆS konstytucyi", sprzeciwiając (!) się 
ostatnim (1) słowom (!) „Rzpl PolsMej".

W  takieł okolicznościach zebrał się o godt, 
S.45 konwent seniorów. Tw rał on bardzo krót­
ko. Mara. Trąmpczyi3’d przedstawił, te  w nie- 
dzidę wieczorem delgaci wileńscy doszli d<- 
poroa^mienia, żądając wp rowadzenia do art u 
włączenia w ustępie o statucie wyrazów „w  ra­
mach konstytucyi z 17 marca 1921 r.“ J albo 
„zgodnie z uchwałą Sejmu wileńskiego z Jn. 
21 lutego". P. Ponikowski w  niedzielę wie­
czorem skłaniał się do uinania tych zastrzeżeń, 
na-omiast w  poniedziałek rano oświadczył, że 
obstaje przy pierwotnem swojem stanowisku. 
Wobec tych rozbieżności postanowił konwent 
seniorów odroczyć się do godz. 8 po p*dL 

i wyczekiwać, rezultatu narad z delcgacyą wi­
leńską. Owe nieustanne zmiany, poprawki, co­
fania się, zastrzeżenia wywołać musiały wszę 
dzie naturalne niezadowolenie i ‘Ozgoryczrnie 
i zaczęło wierzyć, że zaczynają tu działać 
czynniki zakulisowe. Rozpuszczano lóżne po­

głoski o nastrojach, jakie sprawa uczyniła za­
granicą, u rządów alianckich. Dzienniki oświe­

tlają tendencyjnie sprawę, mówią o roli po­
szczególnych ministrów, a także stronnictw 
w tej sprawie, wplątano w grę min. fekirmun- 
ta, który jedynie ograniczył się do przedsta­
wienia w sobotę wieczorem międzynarodowej 
sytuacyi i konieczności załatwienia przesilenia. 
(P. A. T. osobno zaprzecza, by min. Skirmunt 
mówił o intorwencyi zagranieznoj). Atmosferę 
naprężenia powiększa tak sprawa wileńska, 
jak i sprawa przesilenia. Mówiono takie o zobo­
wiązaniach, które miał zaciągnąć (!) aieiegat 
As-kenazy wobec aliantów co do autonomii 
wiieńszczyzny i co do ufzymaraa Sejmu wi­
leńskiego. 1 ymczaswii Sejm ju i został odro­
czony, iakże go utrzymać przy życiu? Uderzo­
no mocno w dzwon: Trcjba nam wrócić do 
Wilna! Trzeb, wznowić obrady sejmn wileń- 
^dego. Niech on jeszcze raz obraduje, wzglę­
dnie wybierze nową deltgacyę

13 delsgatśw za klauzulą „w ramach 
ko-stytueyi Rzpltej“.

W  naprężeniu minęło południe Naradzały 
się poszc7egóbie grupy : kluby. Bardzo Aa- 
Takterystyczne były obrady Rad Ludowyi b. 
na których t. zw. „strażacy" (zo „Straży Kre- 
sowoj’ , doznali całkowitej parażkh Posłowie 
włościanie kategorycznie zażądali, ażeby Rady 

Ludowe zajęły stanowisko zdecydowane i sta­

nęły w obronie zasady: wcielenia Wileńszczy- 
zny bez zastrzeżeń Nr posiedzeniu delegacji 

wileńskiej Zespół i Rady Ludowe pod presją 
włościan większością 13 głosów zażądały wpro­
wadzenia dodatku: „w  ramach konstytacyi

Warszawa. (Tel. wł.) Na początiku wieczorne, 
go posiedzenia konwentu zaznaczył p. marsz. 
Irąmpczyński, te nowy pomysł rozwiązania 
trudności polega na podpisaniu przez delega­
c ję  aktu rządowego przy równoczesnem uchwa. 
leniu przez Sejm rezolucyi, w  której byłyby 
uwzględnione żądania Wilnian. Pos. Moraczew- 
ski zaczął znowu propagować ideę odesłania 
delegacyi i Sejmu z powrotem do Wilna. Prze- 
ciwko temu zaprotestował ostro pos. Witou, 
poparty przez Związek i Chrz. dem., które do­
magały się, ażeby delegacya została w War­
szawie ąż do załatwienia sprawy.

Kandydaci na premiera.
Następie p. marszałek wskazał, te należy 

przystąpić do uformowania rządu. Pos. Czer- 
niewski uznał za najpilniejszą sprawę stworze­
nie no.. ego gabinetu, a. wskutek tego przerwa­
no posiedzenie konwentu do godz. 8 wieczorom, 
ażeby stronnictwom dać możność wypowiedze­
nia się w  snrawie przyszłego gabinot-u. 
ProjeKt otworzenia gabinetu, ktOryoy był 
zmienioną formą gabinetu Ponikowskiego (po­
zaparlamentarnego), nie utrzymał się. Jeszcze 
przed kątku dniami „Robotnik" socyalistyczny 
wystąpił kategorycznie przeciwko ewentualne­
mu rządowi posła Rataja. Teraz zaś w rozmo­
wach nieobowiązująeych padały kandydatury 
na premiera: Leona Plucińskiego, gen. komi­
sarza Rzp,.w Gdańsku; Wmc. Witosa, W oj­
ciecha Rorfantego, Leopolda Skulskiego i Wł. 
Slcsłowńcza, -Taloży stwierdzić, te  Z. L. N. ka- 
tegar.ve.znio ię sprzeciwił poriCi/eniu stano­
wiska premiera S. L „  ludowcy zaś wystą 
pali przeciwko o wierzeniu preziułyum "złonko. 
Związku.

Wieczorem pree/d. Sejmu v " kujgo 
wiadomił marsz. Trąmpczyński* ■. że 
który w  całości w 'poniedziałek yyl w Wa 
izawie, postanowił wyjechać do Wilna w « 

wtorek- na miciscu pozostanie jedynie delega­
cya z mandatem podpisania po utworzeniu się 
rządu, aktu przyłączenia s!ę Wiieńszczyzny do 
Polski. Naczelnik państwa zaprosił delcgacyę 
wileńską na wtorek wieczorem na pogawajkę.

Wieczorem o godz. 8 rozpoczęły s ę obrady 
konwentu seniorów. Pierwszy zabrał glos pos 
Witos, wysuwając w imieniu swego stronni­
ctwa Ideę gabinetu koalicyjno-parlamentarne- 
go, popartego przez wszystkie stronnictwa. 
Program tego gał'netu mógłby obejmować 
tylko najpilniejsze i najważniejsze polityczne 

ekoniomicane zagadnienia, w  pierwszjrm rz^- 
^feie rozwiązalne sprawy wjieńskiej. Pos. Gła 
bióski wyraził zacadąirzo żgodę na koncepccę, 
reprezentowaną przez Witosa, uzależnił wszak­
że udział Związku od programu, jakiby przy­
szły rzad miał wykonać. Pos. Bariicki wypo­
wiedział się przeciw gabinetowi koalicyjnemu. 
Identyczne stanowisko zajął p. Woźnicki (W yi 
zwoiemio), deklamcye innych stronnictw, jar- 
koto: WojdHińskiego (Zjednoczanfe), Czar-
niewskiiego (chrześc. dom.)(, Dubanow irza (N. 
ckrz sfcon. lud.), Rosseta (klub mieszczan), 
Matołdowicz: (klnb kat. lud.), Fedorowicza
(Praca konst.) —  popierały myśl gaDinetu 
koalicyjnego, Pos. Witos wskazał, że wobec 
ośń iadczenia P. P. S., iż w  gabinecie koalicyj­
nym udziału nie weźmie, koncepeya koalicyj­
na upadła. Pozostaje zatem aktualne zagadnie­
nie rządu większości, opartego na większo­
ści parlamentu. Poe. Diamand stwierdza, że 
dalsze obrady nie doprowadzą do rezolucyi, 
albowiem tej większości niema, należy przetu 
odroczyć je do wtorku. Wobec tego konwent 
seniorów odroczono do wtorku południa.

O 3e można dojść z nastrojów poszczegól­
nych grup sejmowych, są dane po temu. że 
może się wyłonić dla najważniejszych aktual­
nych zagadnień większość parlamentarna i mo­
że stworzy rzad odpowiedni. O ile można wnio­
skować w tej chwili, największe szanse ta  
premiera posiada p. Leon Pluciński; czy jednak 
tej rołi by się podjął, to jest rzecz inna.

Wycofania wojsk ententy z 6. Śląska.
Opole. P. A. T. (Wolff). Pian opracowany, 

przez komisyę międzysojuszniczą w  sprawie 
wycofania wojsk ententy z  G. Śląska i odda­
nia tych terenów rządom nłeniieckienu i pol­
skiemu został już ostatecznie w j gotowany 1 
przedłożony do zatwierdzenia Radzie najwyż­
szej. Rada najwyższa wysłuchała zdania szefa 
sztabu generalnego komisyi międzysojuszniczej, 
który pojechał do Paryża i po zaiw icidzeniu 
planu, doręczy go w drodze urzędowej rządom 
niemiecku i  polskiemu.
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Z  d n i a  p e l K y c z n e g o .
Ciekawe zeznania w lwowskim procesie ko­

munistów.
W e Lwowie, jak już donieśliśmy, rozpoczął 

?ię przed sądem przysięgłych proces przeciw­
ko agitatorom bolszewickim, którzy szerzyli 
agitacyę we Wschodniej Małopobce w poro­

zumieniu z rządem bolszewickim.
Ciekawo zeznanie złożył oskarżony Rodzeń. 

Na zadane przez obrońcę, dr. Azera, pytanie 
czy Rodzeń widza różnicę między socjalizmem 
i tnmnr.nn.iB, oskarżony oświadczył, że k o- 
m u n i z m  u w a ż a  z a  j e d y n i e  n i e s k a ­
ż o n y  s o e y a l i z m .

Obrońca: W ięc przed wojną był pan już ta­
kim właśnie socjalistą.

Oskarżony: Tak, byłam takiu socvalk,łą  je­
szcze wtedy, gdym był członkiem Związków 
Strzeleckich.

Obrońca: Skąd pan brał literaturę dla ugrun­
towania tych zasad?

Oskarżony: O b e c n y  N a c z e l n i k  P a ń ­
s t w a ,  p. J ó z e f  P i ł s u d s k i ,  wówczas ko­
mendant Związków Strzeleckich, w r ę c z y ł  
mi  b r o s z u r y ,  (wymienia dwie hmsaury so- 
cyałistyozne), k t ó r e  m n i e  w t y c h  p o ­
g l ą d a c h  u t r w  st.fi ł  y.

Nowe ulgi dla przybyszów żydowskich.
P. Downarowicz, posiadający tak „silną rę­

kę" wobec polskich urzędników, okazał się bar­
dzo łagodnym wobec żydów. Polska, jak wiar 
dom o, zalana jest przez masy bolszewickiego 
żyd osi wa, które przybyło tu nielegalnie, lub 
też za sfałszowanemi dokumentami. Otóż w 
sprawie tych niepożądanych przybyszów prasa 
żargonowa donosi:

„Z i owodu trudności emigracyjnych, jak 
I dlatego, ze „norma" przyjazdu emigrantów 
do Ameryki w r. b. jest już wypełniona, m n ó ­
s t w o  ż y d ó w  z R o s y i  m u s i  p .o zo ­
s t a ć  n a r a z i e  w P o l s c e .  Prwdstawicie- 
ło żyd Rady narodowej konferowali w  tej 
.-prawie świeża w Min. spraw we wn. i uzyskali 
nareszcie (l) zgodę (!) na prolongowanie pasz­
portów. Ministerstwo wyśle w tveh dniach 
okólnik do wszystkich władz lokalnych w  tej 
sprawie".

W  taki sposób uwiecznił swoje rządy p. 
Downarowicz —  wydając Polskę na łup rboł- 
szowiezałego żydostwa.

Precz z konstytucyą!
Dymisja gabinetu p. Ponikowskiego roz- 

świotliła, jak błyskawica, mroki naszej we­
wnętrznej polityki. Znalazł się wreszcie rząd —  
/otwarty i  szczery, który miał odwagę stwier­
dzić, że w Polsce nie można działać „zgodnie 
z konstytucją". Wołał wywołać skandal euro­
pejski, niż podpisać klauziAę o poszanowania 
konstytucji. „Zgodnie z konuytucyą" *— 
w każdem inuem pcćstwie byłby to płeonara, 

t —  to punkt obrazy dla rządu, który 
ustąpić, niż przełknąć te trzy niewinne 

ówka.
P. Ponikowski postawił przynajmniej sprawę 

jasno: oba Sejmy, wajjzawski i  wileński, są 
tyiko od tego, aby spełniały „wyższo" roz­
kazy. Nie wolno im nawet stać na straży kon­
stytucji. I  rzecz charakterystyczna, w  tym za­
targa większość prasy stanęła po stronie *zą- 
d” , który obu Sejmom odmawia! prawa wol­
nej decyzy, a sobie chce pozostawić funhę do 
łamania konstytucji. W  Krakowie od „Czasu" 
do „Gońca" wszystkie pisma gromi % ,auwers- 
nów" za ich.-, nieposłuszeństwo wobec naka­
zów p. Ponikowskiego. Ludzi to jakieś dawne 
■wspomnienia... Durna, Stoły pin. Mikołaj F... 
'Ależ przocież żyj< my w republice, w dobifc > 
demokratyzmu, „wszechwładzy ludu!..." Tu 
znowu przychodzi na myśł inny obraz... Lenk 
rozpędza, bagnetami konstytuantę, zasiada na 
zakrwawionym tronie i tworzy nowy, czerwo­
ny carat. Ten sam absolutyzm i ta sarna tyra­
nia, tylko przemalowana na czerwono...

Ale nie budźmy przykrych wspomnień.- W y­
starczy skonstatować, że w czwartym roku 
istnienia Rzeczypospolitej Polskiej większość 
dzienników kruszy kopie w  o b r o n i e  a u t o -  
k r a t y  z.m.u, a p .u  l a m e n t a r  y.z.m w 
P . o l s c e  s p r . o w a d z a  d o  Ła.r.s.y. I  ta

trzeba zapytać, co się stało ź naszym demo- 
liratyzmem i rrpublikanizmem. Czy jest to tyl­
ko sztandar bez treści? Lecz w takim razie 
po cóż grać komedyę? Ozy nie lepiej otwarci e 
zawołać: P r e c z  z k o n s t y t u c . y . ą ! Niech 
żyj© absolutyzm! P. Ponikowski miał odwagę 
uciec przed zobowiąże niem przestrzegania kon- 
siybucyi, więc niech lewka, broniąca tak za­
jadle jego autokratycznych zapędów —  zdobę­
dzie się na odwagę i wywiesi właściwy sztan­
dar —  monarchii i to monarchii des notyoznejl 
Nia będzie wprawdzie jej z tern do twarzy, ale 
i obecna zabawa w republikę despotyczną ■lie 
dodaje jej uroku. Zbyt żywo przypomina to 
straszne wzory ze Wschodu.

S. Chm.

W  ciągu sobotnich rokowań pytano —  iak 
donosi „Rzplita“  —  natarczywie p. Ponikow­
skiego:

—  Dlaczego rząd w niepojęty sposób sprw- 
ciyia się dodatkowi; zgodnie z konayucyą?

Na to p. Poniatowski:
i— Bo m o g ą p r z y j ś ć  oz-a^.y n i ek . on-  

s.t y  t u o y  j n e, więc trzeba mieć wolne ręce.

Na jednam z posiedzeń Konwentu senioró v 
poe. Niedziałkowski (P. P. S.) starając się 
udowodnić konieczność przeprowadzenia połą­
czenia Wileńszczyzny z Polską na sposób mię­
dzynarodowy, rzekł:

—  Jeśli z nami chce się połączyć jakiś 
i n n y  k r a j . . .

Słowa te krążą obecnie po Sejmie.

{aktorki.
Iraged j a Boya.

Wszystko jest dobre, cc się dobize kończy. 
A  na rzczęście skończyła się nie tylko dobrze, 
ale wprost znakomicie i to wesołe straszna 
tragedya, której bohaterem —  o, ironie lo­
su! —  był najweselszy i najsympatyczniejszy 
humorysta Boy. Gdyby ten dramat udało się 
uwiecznić na filmie, okładałby się z 4 wstrząsa­
jących obrazów o następujących tytułach: 
1. „Boyowa wypimra (pełne przygód wędrów­
ki delegata na uroczystości Molierowskie w 
Paryżu), 2, „Strawna pomyłka czyli widmo Je- 
iińskiegc uśmierca. Boya" (ocznadzdejna walka 
z upiorem). 3. „Czas" wsajietko ukoi czyli Izy 
humorysty". Na szczęście czwarty akt tra- 
gedy i dorobił’ rząd francuski. Ohraa ten mo- 
żnaby zatytułować: „Nagrodzona skromność
czyli Boy kawalerem legii honorowej".

Niewątpliwie takie rozwikłanie strasznego 
dramatu wszyscy przyjmą ze szczurą rado­
ść ą. Boy otrzymał pełną satysfakoyę za fi­
gla, jrkiego mu wypłatał jego nieistniejący so­
bowtór „prof. Dr Jeliński", a szerokie koła 
wielbicieli, a. zwłaszcza wiełbHelek talentu 
wybitnego pisarza ucieszą aię niezmiernie, że 
Boy (chłnę«»yfc) jaafc już kawalerem i więcej 
płakać nie będać.e. Chm.

Sprawa podatków bezpośrednich, omówiona 
na posiedzeniu przedptńudniowem, któremu 
przewodniczył prezydent miasta Tarnopola 
Dr L.e n k i e w i e z, wywołała szczegółową 
dysfcnsyę. Kankluzyą tejże było, że ustawa 
o zasileniu finansów miejskich nie może roz­
wiązać próbkami srnacyi finansów miast, gdyż 
przekazuje samorządowi miejskiemu b a r d z o  
o g r a n i c z e n i e  ź r ó d ł a  d o c h o d ó w ,  
obciążone nadto znaeznemi kosztami admini­
stracje Sytuacyę pogarsza fakt, że dotychczas 
nie zostało wydane rozporządzenie wykonaw­
cze, tom samem miasta nie mogą v -prowadzić 
w żiTcie przerwiduanych nową ustawą podat­
ków. Wobec tegc, że dawne ustawodawstwo 
skarbowe mieirkie, oparte na dodatkach do 
podatków, zostało ustawą grudniową zniesio­
ne, panuje w tej naj ważni i jszej dziedzinie go- 
spouarki miejskiej ex lex, nie pozwalający gmi­
nom na uleżenie budżetów i opracowanie ja­
kiegokolwiek planu finansowego na rok bieżą* 
cy. W  tvm stanie rzeczy nie może być mowy 
o jakiejkolwiek poprawie finansów położenia, 
miast w tym roku adminittracyinym. Dla ego 
też dla u tuz; mania dalszego toku administra­
cjo miejskiej konieczną jest dalsza pomoc fi­
nansowa ze strory Państwa. Dróg" najwła­
ściwszą tej pomocy byłoby przyznanie odpo­
wiednich funduszów M. 7akiadowi kredytowe­
mu w Krakowie, skąd miasta mogłyby otrzy­
mywać zaliczki na wydatki administracyjne, 
pożyczki na komeczne inwestycje.

Posiedzenie popołudniowe, któremu przewo­
dniczył burmistrz miasta Saoczowa Dr. Z. 
S c h e n k e r ,  zajęła o m ó w i e n i e  p^o.d.a t- 
k.ó.w p o ś r e d n i c h .  Spn cozdawca Dr. M. 
Z a w a d z k i  przestawił ogólny plan wyko­
rzystania te; dziedziny podatkowej, oraz pro­
jekt ustawy dla wszystkich miast. Wydania 
ustawy, normującej dział podatków pośred­
nich, dziś przez większość miast zupełnie nic 
wyzyskanych, unifikują ej oołaty konsump­
cyjne na całym obszarze państwa zyskał ogól­
na aprobatę.

Zjazd wczorajszy oświetlił k a t a s t r o f a !  
n y  wprost s t a n  f i n a n s ó w  g m i n  m i e j ­
s k i c h  naszej dziolnicy, zupełne z a n i e d b a ­
n i e  m i a s t  p r z e z - czynniki miarodajne, 
w szczególności przez S e j m,  w którean one 
prawie żadnego zastępstwa nie mają, dalej 
upadek miast i beznadziejną ich przyszłość, 
c ile stosunki radykalnej nie ulegną zmianie. 
Wyrazem tych stosunków i nastrojów byl 
wniosek g r e m i a l n e g o  z ło że .n .i.a  m a n ­
d a t ó w  s a m o r z ą d o w y c h  w r ę c e  R z ą ­
du, gdyby poprawa warunków gospodarki 
gminnej w  najbliższym czasie nie miała na­
stąpić. '

W  K i iu t  I M N  i t o
(Katastrofalny stan finansów gmin miejskich],

W  niedzielę 5 b. m. odbył się w sal* Rady m. 
Krakowa zjazd delegatów miast Małopolski 
i Śląska Ciesz, dla omówienia sprawy finan­
sów naejskich. Program zjazdu, bardzo licznie 
przez miasta obesłanego, objął wyłącznie za­
gadnienia. skarbowe.

Obrady otworzył wiceprezes Koła miast Ma­
łopolski i Śląska Cieszyńskiego jiricepree. m. 
Krakowa K. R o l i  o, który przedstawił zarys 
zagadnień, łączących się z san »cyą finansów 
miejskich, oraz k o n i e c z n o ś c i  w s p ó l ­
n e j  a k o y i  m i a s t  w kierunku najspie- 
szniojszego jej przeprowadzenia.

Program zjazdu prócz referatu na temat po­
łożenia miast i  stanu ich gospodarki w dobie 
obecno], wygłoszonego przez Dra Romana 
K r o g u l s k i e g o ,  prezyd-nta m. Rzeszowa, 
objął dwa referaty fachowe, a to Dra A. G r o s- 
s a i Dra J. W y d r y  o rozbudowie finansów 
miejskich na zasadzie ustawy podaikowoj 
miejskiej z gmdnia ub. r„ oras Dra M. Zar 
w a d z k i e g o  o systemie podatków konsump­
cyjnych i  ich znaczeniu dla skarbu ndojskiego.

K R O N I K A .
Kraków, 7 marca.

WIOSNA w całej swej krasie zawitała wczo­
raj do Krakowa. Ciepły wietrzyk wysuszył 
błoto, a słońce naprawdę uśmiechnęło się po 
wiosennemu. Wywoła no niewątpliwie mniej 
lub w:.ęcej groźny przypływ wiosennych ujc*uć, 
spojrzeń, westchnień... Pierwsi staną natural­
nie do apelu poeci, aby strumieniami atramen­
tu wyśpiewać hymny na cześć budzącego się 
życia... W  blaskach wiosennego słońca zakwi­
tają nietylko drzewa, alo i dusze poetów. 
W  tym roku jednak —  musimy się pochwa­
lić —  na szpaltach „Głosu Narodu" zabłysła 
wiosna wcześniej, niż w naturze, bo już w nie­
dzielę, gdy na ziemi było jeszcze bioto, a na 
niebie chmury. Być może, że w tym wypadku 
autor „W iosny" był nietylko wieszczem-proro- 
kiem, ale płomiennemu rymami zachęcił W io­
snę, aby. wreszcie pokazała nam swe cudne 
oblicze.

PRZEPOWIEDNIE POGODY (NIEPOGODY) 
NA MARZEC Jeden z meteorologów samou­
ków przepowiada na bieżący miesiąc: Stan at­
mosferyczny będz‘ e bardzo zmienny i obfity 
w opady. Możliwych jest kilka nocnych, dość 
silnych przymrozków. Naogół jednak ciepłota 
w marcu będzie daleko wyższą, niż przeciętna 
z ostatnich lat kilkudziesięciu. Ku końcowi 
nuesiaca najeży się spodziewać ki’ku dni o 
charakterze pełnej wiosny, po których jednak 
nastąpi znaczne ochłodzenie się z początkiem 
kwietni: przy suchej pogodzie-

CELEM UCZCZENIA IMIENIN NACZELNI­
K A  PAŃSTW A, odoyło się wczoraj w sali 
konferencyjnej Magistratu krakowskiego zebra­
nie komitetu obywatelskiego, na którem omó­
wiono program uroczystości w dzień imienin 
Naczelnika państwa.

ZEBRANIE K R A K  KO LA KSIĘŻY KATE­
CHETÓW (obu si-kcyi) odbędzie się we środę 
dnia 8 b. m. o godz. 5 po poł. /pi. Ma-yacki 2. 
}I piętro). Na porządku dziennjm ukenstytao- 
v,anae się sokcyi, uwagi nad sprawozdanion: 
ks. prof. J. Wolnego z wizy tacy7 szkół war­
szawskich i o urządzeniu spowiedzi .wielkano­
cnej dla młodzieży.

ODCZYT O HYGIENIE DZIECKA. Wydział 
Propagandy Hygieny Dziecka Amar. Czerw. 
Krzyż;; urządza we wtorek wieczorem, 7 b. m., 
w sali Muzeum przemysł*- na Smoleńsku spe- 
cyalną pogadankę dla miiejscowych przedstawi- 
oieJii wiata lekarskiego. Słowo wstępne wygio 
sS prof. Relle. Pogadanka ma na celu zaznajo­
mienie lekarzy krakowskich z działalnością 
i metodami Oddziału propagamdj hygieny d le- 
cka, Jotorego ^ows/oenne powodzenie zaintere­
sowało miejbeowj świat medyczny. W  ciągu 
bieżącego tygodnia Oadziai urządzU jeszcze 
dwa odczyty dh. rodziców f  szerszego ogółu 
dorosłych. Obydwa odczyty odbędą się w  sali 
Sokoła w Podgórzu. Pierwszy z nich odbę<Lie 
się o  gc hz. 6 po poł., drugi o  8 wieczorom.

OPIEKA NAD BEZDOMNEMI DZIEĆMI.
Prezydyum m. Krakowa, ma jąc powierzoną so- 
bio opiekę społeczną, pwdamorwiło wspomódz 
prywatne usiłowawa i  zająć się bezdomną mło­
dzieżą, by uchronić ją od niewątpliwej dege­
neracji. Odnośnie do dziewcząt, w  wysokim 
stopniu ułatwia akcyę urządzony „Józefów", 
zakład fundacyjny k s . Lubomirskich w  Łar 
giewmikach, w którym około 140 dziewcząt 
i kobiet myskuje możność moralnego odrodzę- 
nia się, a nadto wyuczenia praktycznych za­
wodów. Co się tyczy chłopców, rzecz przedsta­
wia się daleko ga.zoj. Kompleum budynków 
w Przodziełnicy na poamxzczer'e kraj. Zakta- 
du poprawczego został po wojn-e na inne ce*e 
przeinaczony. Gdy usiłowania gminy, aby w 
objjktach dawnych komór celnych w  Szycach 
stworzyć zakład poprawczy, spełzły na nfr- 
czom —  Radr, m. skorzystała z pnopozycyi ko- 
misyi rza? ow sq w  Oieszynac, aby w K mtojszym 
zakładzie umieszczać chłopców z Krakowa. 
W  zaMadzie tym umieszezoiio dotąd 23 chłon- 
ców z Kraków,-, z  czego 17-ta na wyłączny- 
koszt gminy no. Krakowa. Onegda, wyjechał 
do Cieszyna, dla oglądnięcia Zakładu wicemree, 
m. Roilc z radcą Msgtu Drem Wcsselym. 
P  RoJIe spotkał się z nadea życziiwem zrozu­
mieniem sprawy tak u prnz-sa naczelnej Rady 
ludowej, p. Rymera, jak u ketni&arza dJa Ślą­
ska Cieszyńskiego, p. ŻUTa-wskiego, prezesa 
sądu okręgowego Dra Bocheńskiego, dy­
rektora zakładu, p. Bamsza. Rezultatem od­
bytej konferencji z powyżsaeanfi odobtstojeaa- 
mi jest to. że w y  howankowie krakw.suy bę­
dą mfidS mOŁiośo odbyma przere anego czas- 
oku-eKu w zakładżio, który —• podnieść nale­
ży —  jest tak -wzoroY o urządzony, że wytrzy­
muje porówmamw c najlepszymi zakładanJ 
grankanymi.

D ANINA D LA HANDLU I  PRZEMYŚLU.
Cdnośnje do ściągania daniny z  yrzedsletioratw 
handtowo-przemysłowych, Izba skarbowa okrę­
gu krakowskiego zaznacza, że nierównomier­
ni ość w  ohłiczemu darmy trzeba sprowadzić 
w pierwszej linii dó nierównomiewości w wy­
miarze podatku zarobkowego. Powtóre na. wy­
miar pocatku zarobkowego, który, zwłaszcza 
dla nowych pr7°dsiębioistw, musiał wskutek 
stosunków powojennych nastąpić ze znacznem 
SDÓżnienieir, nalbżj patrzeć pod kątem spadKU 

! waluty. Liczenie się z tym taktem i.ależy uwa­
l a ć  za główną przyczynę, że przedsiębiorstwom 
nowym wymierzono znacznie wyższe podatki, 

'niż miiaiy podobne przedsiębiorstwa dawnie;
| istniejące i pierwej opodatkowane. Kweetyi tej 
,nierć-YTiomiemości, która w widu wypadka*d. 
może godzić w byt przedsiębiorstw zwłaszcza 
młodych, Izba skarbowa noświęca całą uwagę 

' i  nie ogranicza się do dawania odpowiednich 
. wsieazówek podwłanym władzom, lecz w  dra- 
stycznych wypadkach wydała daleko idące pre- 

! y enecyjne zarządzenia. Właściwe załatwianie 
'te j kwestyi m’Oże nastąipiić dopiero przy rozr 
j strzygnięciu odwołań od wymiarów daniny.

Archiwum poznańskie.
Chcąc poznać najwownętrzniejsze I  naj­

wdzięczniejsze zakamarki duszy” wielkomiej­
skiej, nie należy jej szukać, po gwarnych pla­
cach publicznych, na rojnych ulicach, po tear 
trach, czy wjVasvach, kędy tak często wysta­
wia się na pokaz jeno powierzchowną próżi ość 
i próżnię nowoczesnego i jc ia , . ale właśnie 
W rozmaitych zaciszach kulturalnych, kędy 
'skupiona kładzie podwaliny pod przynieść 
treściwszą i uduchowioną. I  w  grodtie frze- 
mj sława ifiamy takie zacisza, a bodaj z nich 
najważniejsze to miejsce, które całemu miastu 
górna nadało nazwę, zacisze zamkowe Prze­
mysława.

Według Józefa Ł ’ikafzev>icza, który się rtał 
ojcem historyografii lokalnej, acz nie zaiwsze 
zaufania godnym, także według ksi Edwarda 
Likow&kiego, póżniejszeeo arcybiskupa i histo­
ryka piei wszych biskupów poznańskich, stal 
zamek książęcy pierwotnie na prawym brzegu 
Warty w okołcy dzisiejszego kościółka św. 
Jana, w pobliżu katedry. Dopiero w 13 wieku 
Przemysław., prawdopodobnie, by uchronić się 
od ciągłych powodzi, założył zamek na wzgó­
rzu po lewej stronie rzeki, kędy od czasów 
łokacy i Tomasza z Gubeny powstawać poczę­
ło na prawie magdebuiskicm nowe miasto 
osadników niemieckich. Książęcy zamek, wśród 
którego błąka się blade y idmo nieszczęśliwej 
Ludgardy, dostojny świadek pamiętnych chwil

historycznych I gościnny goenodarz, dający
przytulenie tylu podróżnym królewskim od Ło­
kietka i Kazimierza, aż do córy wiełkiegc po­
gromcy tureckiego Teresy Kunegundy, uległ 
ruinie, iż na początku 18 w. jeno rozwałiska 
i pustki rozsiadły się w  jego wspaniałych przed­
tem komnatach. Czasom Stan- ława Augista
zawdzięcza uwe poY stanie obecny, brzydki
gma^h panoszący się na Górze Zamków^,1,

Już w ubiegłych wiekach, jako że na zamku 
odbywały się sądy grodzikie, a nawet wvsta­
wiano zwłoki zbrodniczo ubitych i  pokaleczo­
nych nieboszczyków, mieściły hę akta grod~- 
kie. Tak ocalały akta grodzkie wśród wielkie­
go pożaru dnia 2 maja 1536 r., gdy spłonął 
zamek z wszystkiemi zabudbwaniami. Kiedy za­
mek podupadł, chciano akia. umieścić w ratu­
szu, lecz już 171L r. po niedługiem przechowy­
waniu ich w kamienicy Benedyktynek przy ul. 
Famej złożono je w zamku. Właściwe AjoM- 
wum państwowe powstało dopiero gdzieś w 19 
wieku. Wprawdzie już za kanciere,wa Har- 
denberga, a prezesury Zenborcegc di Sposetti w 
r. 1820, powstała myśl o archiYirum, ale przy­
oblekła się w realn6 kształty dopiero dzięki 
interwencji posła Kantaka w r. 1869. Pieiw- 
szym dyrektorem został K. Józef Schuchard, 
wychowawca księcia Ilohenlohe-Peringon z 
Lign:ey.

Ucisk pruski docierał nawet do zacisza archi­
walnego. Pamiętam dobrze, bo to było kró­
tko przed wojną, jak mi dyrektor oświadcz; Ł 
że aktÓY? z otatnich wieków; nie moia wydać,

chociaż chodzi tylko o dzieje jednego wielko­
polskiego miasteczka „Dziennik Poznański" 
donosił, że p. Lipińskiej, przygoiwwywującej 
pracę o dziejach Księstwa po r. 1815 wzbro­
nione wprost wstępu do Archiwum. To też prze­
ważnie Niemcy korzystali z i eg o skarbów, ale 
na własną chlubę podkreślić należy, że jednak 
Polacy na podstawie nadać archiwalnych naj- 
piękniejuze przygotowali praca Z nowszych 
badaczy wysuwa się na plan pierwszy skro­
mny proboszcz wiejski ks. Stanisław KczJero- 
wski ze Skórzewa. z średniowieczną wprost wy­
trwałością tworzący nieocenione, na całe wie­
ki wartościowe dla różnorodonych uczonych 
„Badania topograficzne". Obok nbgo jawi się 
ruchliwy staruszek, niezmordowany prof. Stan. 
Karwowski, niedawno zgasły historyk wielko­
polski. Z Wielkopolan trudzili 8-ę tu w now­
szych czasach jeszcze, Erzepeki, XX. Trzciński, 
Łukomski, obecny biskup MiaskowskL Kantak, 
p. WicherkiewiczoY-Ł, żona lekarza, "miejąca 
wykwint salonowy łączyć z k.zątaniem się 
wśród pyłu archiwalnego. Z innych dzielnic 
nrzybywaii dotąd: Sokołowski, Ula.iowski, Pie- 
k osiński, Krzyżanowski, Stan. ZakrzeYYski, 
Kutrzeba, I/embiński, Wła<L Semkowicz.

Lecz co s'ę działo w Archiwum czasu prze­
wrotu, co się dzieje pod rządami polsldemi? 
Kiedy w listopadzie 1918 r. stworzono Rady 
żołn erskie i robotnicze, już wówczas Polacy 
zyskali w płyv na zarząd, a po ustąpieniu 
Niemców —  ostatni dyir. Warschauer mieszka­
jący duś m  Beylinie —* objął opiekę iad ibio-

rami Dr Erzepki. Zresztą już po roku, w kwi“ - 
tmu 1920 zajął się z prawdziwą pieczołowito­
ścią zbiorami w zastępstwie dyrektora Pacz­
kowskiego, wici dyrektor Kaczmarczyk z Mało 
polski, mając do pomocy dzielnych archiwi­
stów  ̂ którzy są zarazem ruchliwymi uczonymL

Okaza’ o się już z© sprawozdania przesłanegc 
ŚYYieżo Wydziałowi Archiwów Państwowych 
przy Min- W R. i O. F., że przy^łowiowia nie­
mal gospodarność niemiecka, w Archiwum 
właśnie zawiodła, Mówi się nawet o „niechluj- 
ności", jaka tu y yzierata z aktów i zbiorów 
Po rozbiorach fałszywie przezywano, poszyty 
różnych grodów, rozmieszczając je niechroro- 
iogicznie. Nieiad ten uderza szczególnie w 
niooprawnych księgach z końca 14 i 15 w. 
A  przecież o tych skarbach archiwalnych mo- 
żnaby całe tomy pisać. Samych dyplomów 
pergaminowych mieści się tu, poczynając od 
r. 1153 —  2G37, rękopisów i fascykulów, około 
141) tysięcy od r. 1386, książek 10 tysięcy 
tomów.

W  końcu ub. r, powiększyło się Archiwum, 
zdobyw ając cenne zbiory .polskich ageneyi 
szwaj ca rei? ich, przewiózł je arcuiwusta Dr An­
drzej Wojtkowsld. Jaki to wartościowy ma- 
terj&ł, świadczy choćby fakt, że paryski pro- 
feso- Jules Lebreton, pisząc pierYvszą bistoryę 
odrodzonej Polski „La  Rcsurrection de la Po- 
logne" (Paris 1920) —  Kutrzeba zda cię nie 
ir ,ał jej jr  r§k,u == właśnie % tych zbiorów ko- 
rzyszał "  Stan. Orliński

W P ŁA T Y  DANIIIOWE. Izba skarbowa wyv 
jdała zarządzenie, aby niedogodności, na jakia 
byli narażeni płatnicy daniny państwowej wj 
krakowskiej Kasie skarbowej I  (urząd podat* 

jkowy,, zostały usunięte. Izba skai»ow? uprasza 
mibifczność, aby o iłe chodzi o naninę, której 
księgi poboru wyłożone były w Magibtracie 
krakowskim d< wglądu, wpłacah, ją w  kasack 
mietjsfcich, a tylko w wypadkach wpłaty obli-* 
gacyami 5% długoterminowej pożyczki państw, 
lub biletami skarbowymi, ewentualnie obcą 
walutą, zwracała się do Kasy skarbowej L- 
(urząd podatkowy), gayż tylko tym sposobem 
można bodzie uniknąć ś Asku i uporać się 
z wpłatą daniny w najkrótszym czasie.

POBÓR ROCZNIKA 1901. Do ostatniego po* 
bo»Tł wojskoYYego rocznika 1901 zgłaszało się 
w Krasowie bardzo wiolu poboroYY>ch. Prze* 
ważna ich część przyby^wała z powiatu furman­
kami lub pieszo wśród głośno śpiewanych pio­
senek ludoYrych. Podu hocetć parobczaey nanj 
ogół zachowywali się spokojnie i tylko anegday 
przyszło do większego zajścia na pustym pla ] 
cu poza uł. Długą, gdzie stanął szei furt 
z okolicznych wiosek, ^odjochocem młoctóeń*] 
cy, przedTY.iwająfC się wzejemnia, wsze-u-Ji jprzse, 
eżkę, która następnie ramiemdła 6ię w  zażartą ■■ 
bójkę, przyczem, jako oręża, używano batów-1 
kołów i  kijów. Po zakończeniu walki menażko*' 
lżeni młodzieńcy pozbierali z ziemi poturbo* 
YYanych towarzyszy, a wsiadłszy z nimi na fuw! 
manfci, odjechał; do domów wuród grzmiących 
pieśni

4 L A T A  WIĘZIENIA ZA NIEŚJ80RIFWfAk' 
CYĘ I ZNIEWAŻENIE OFICERA. Wczoraj
w  krakowskim sądzie wojskowym odbyła się 
rozprawa praeci,/ Stan- Ko-ledze, szeregcwco*; 
wl z 9 baoni ceinegc. Akt oskarż, i an u 
oał  Kc.clędze, że do ia 21 września 1921 r, niflf 
oddał oficerów, należnego ukłonu, iiie w/konał! 
rozkazu póiścia z tvm of cerem na wartownię 
1 usiłował zbiedz. PrzycLwytany przez oficera^ 
targnął 6aę na niege czynnie, a nadto oorzucS 
go obeteywemS siowv. Po przepi owadzonej roa*’ 
prawie, try bunał skazał Kodęgę ua 4 lata eięi*j 
kiego więzienia z obostrzeniami PrzewwjucąyJi 
a. k. 8. podpuik. I  tr W usd,towvk±. oeikariał 
podpuifc Szafrański 

OPILSTWO “ R7YC7YNĄ ŚM1ERCŁ Zajęty 
w fabryee wódek firmy Seil sofraua na ZaJbłocńj] 
jako bednarz, 66 letni Józcl 8*>i ir? », wypk wł 
składzie wódeł przy prary tyle alkoholu że doJ 
znał _ zatrucia. Skutk. opilśrw_ były fatalne, gdyl’1 
Springer dc -ilkiuiastogodzrn»y sn męczamiadr 

zmarł Zwłoki przewieziono do Zakładu medycyny 
sądowej

BÓJKA _ W  KARCZMIE. W  ubiegłą ifiedzielę 
późnym wieczorem zgłosili sit na stacyę PoeotoJ 
wia ratunkowego dwaj bracia: Piotr i Michał Skof 
ęzypiece, robotnicy, prosząc o opatrzenie im ranJ 
jakie otrzymali w karcznue na Prądniku Białym* 
Lekarz PogotOYYia stYYierdził u Skoczypiec iw głę< 
bokie, cięte rany na calem ciele, egczegółpfe na 
rękach, silnie krwat iace, a pochodzą.; najpnk 
wdo todniê  cd Dchnięcia łożem. Ranni, zapyt—*at« 
ni o okcńiczroscl towarzyszące krwawej scaula  ̂
podali, że został’ napadnięci w karozmit j*zr- ja*- 
kici ■ bandrtow. Po opatrzeniu na, Skoczyp-ecu 
udali rię do domów .

E< HA KRADZIEŻY BITÓW  W YAGAZY*’ 
NACH WOJSKOWYCH. W związku ze .■ - i  
Lrad lieży butów gumowych z magacyntn r wojsko^ 
Yzych yy kosza* *3 im. Sobieski igo, policya aro* 
wetowała, porzuluYvax*ea<*- xa wepóhzdsia w tuj k n r 
dzieży Jozefa Wfllleratorfa, lat 23, oyłero dtot 
uystenta pocztowego w Krakowie. WÓlłeratoH 
był już swojego czast ireeztOYrany przet połicyi 
we Lwowie, zdołał jednak wt«dy zbiedz z btarajj 
policyjnego 1 dotąd ukrywał aię przed wł*dzam£j

STAN ATMOSFERY: W całej Polaee panowali;
peęoda zmienna miejscami dżdżma. Opady potn 
wano w godzinach porannych w Warszawie i Ło<. 
dzi, po oołudniu r? * na nschodzli Nieco pogoii' 
dniej było w Małopolsce zachodniej (Kraków^ 
Tarnów).

Temperatury w godz'naci p opołudniOYYych wa­
hały się w granicach od + 7  (Pińsk) do +15 (K rw  
ków).

Kraków Sit wiees..: (3śn eiie 761J5, tamponami* 
+9.2, nu -imam +^4.9, mfailmum 4 4.1j stan uni 
ba: pogodny.

P o g n o i a n a w t t r e k :  Pogoda; nmtonną_
miejucami deszcz, łagodnie, Yrtat-y, zachodnie,

S  Polski I  s e  Iw ta fl

Z °OBYTU NACZELNIKA’ PANSTWlfi 
W  BRZEŚCIU. Z racyi pobytu N a cze ln ik a  p tiĄ  
etwa w Brześciu odbył cię tjum ćtah 4 b. m i 
raut, ua którym w o j era oda poleski przedstaw  
wił NacaoMnow* państwa w y b itn y ch  p rzed s ak 
wićieli miejscowego spoleczeaśatrra, oras w y ł* , 
ezyeh urzędników. Zostały ró w n ie ż  p rz y ję to  

ćd,egacy3 powiatowe: zieuian, wraoscian, kcżo«| 
ja r z y  i  gminy żydowskiej. Po g o d u n ie  L w  aoHj 

cy Naczelnik paustY <> /oał s ię  w  to war z y stw ie , 
w ooY Y od y  i  generałów na d w o rze c , sk ą d  o  3-c| 
wyjechał do Wamzayy

SPADEK MARKI POLSKIEJ Z POWODU. 
PRZESILEŃ* a. Wiadomość o ustąpi«iiu gahśtj 
netu1 w Warszawie wp ynęh na lekki spadek 
marki polaki ej. Kun marld, który onegda^ wy*] 
noeił 5.70, a podniósł się aa 5.92, ymaorąf 
epaoł na 5.55.

USZKODZENIA MOYTÓW YOLEJOWYCH^ 
Według komunikatu Ministerstwa kol£ ■*eL. 
jedynie moei na Dniestrae pod Jerapoiem do^ 
znał większych uszkodzeń Yrafcu te k  powodzi, 
y icsemnych i ruszenia lodów. Inne mniesz^ 
uszikodzeinia (na Wiśle pod Sandomierzem, 
Sanie pod Rozwadowem) zostały już napora 
ne, a ruch na nich Yrtuowiony Na 
YYsebodnich lody jebzeze nie ruszyły. Zagr; 
ne są mosty ood Rowu ja  « KleYraniem. Pkuk j 
kien tego czasowe skierowano ruch prze* 
Samy.

TRAGICZNY W YTAD EK W  BIBLIOTECE^ 
WARSZAWSKIEJ. Widowni: tragicznego wjw . 
padku był onegdaj gmach Tow. BlbKotekł pi* 
bliczmej przy u l Koszykowej w  Warszawie j 
O godz. 11 przed połuJniem YYspołpracOY-nhs 
Biblioteki, p. Bolesław 7-ałorski kierownik 
działu wydawnictw pe~yodyeznyoh. udał się na( 
daci 'sada-ny chcąt sprawdzić przyczynę zarf 
lewania wod; sufitów gmachu. Wskutek cię* 
żuru szyby w dachu pękły1 Zrhorski przez otwói! 
spadł z wysokości 11-piętra i upadł na stóf głó* 
wnej sali Biblioteki. Wskutek ogólnego pocłu* 
czenia. i  wownęurznyoh obrażeń. Zahorski
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Zmarł prsed pcsybyciem lekarza Pogotowia. 
Zmarły sragicŁiią śmiercią t ył również litera­
tem arnanym pod pseudonimom „Lubicz’1.

WIELU MAMY ŻYDÓW W  POLSCE. Skut­
kiem ciągłej imigracji żydów do Polski (oo jest 
)riajlep8®j® przykładem, jak dobrze im tu się 
dzieje), załew naszego kraju przez żydów przy­
brał wprost zastraszające rozmiary. Obecnie 
wytworzył się taki stan, że np. Łódź posiada 
tyła żydów, co Framcya; Lublin tyle, co W ło­
chy; Będzin siedm razy tyle, co Dania; Często­
chowa pięć razy tyle, co Szwecya, a Kalisz 
cztery razy tyło, co Belgia.

DO CZEGO SŁUŻĄ BÓŻNICE? W  jednym 
y domów przy ul. Miłej w Warszawie wykry­
to fabrykę sacharyny, która mieściła się... 
,w bóżnicy. Znaleziono tam znaczne zapasy wy­
produkowanej sacharyny.

Z  GRUDZIĄDZA donoszą: Rada mfiejeka 
miasta Grudziądza wybrała na prezydenta mia­
sta dotychczasowego komisarycznego prezy­
denta, inżyniera Włodka, na wiceprezydenta 
radcę Kropskisgo.

W YS TA W A  SZTUKI KOŚCIELNEJ W  TO­
RUNIU. Powstałe niedawno Tow. Przyjaciół 
Sztok Pięknych w Toruniu przystąpiło do or­
ganizowania wielkiej wystawy sztuki kościel­
nej. której otwarcie ma nastąpić w maju b. r. 
.w salach świeżo odrestaurowanego domu Mu­
zeum pomorskiego i dworu Artusa. Wystawa 
obejmie działy: architektury kościeflnej na Po­
morzu (modele, plany, rysunki, fotogTaie), 
sprzętów kościelnych i paramentów, pozłotni 
otwa, haftów i tkania, dewocyonalów, oraz 
ksiąg liturgicznych. Specyalny dział będzie star 
nowiła wystawa obrazów rełigijnychh ? rzeź­
by kościelnej współczesnych artystów.

Colom wystawy jest zaznajomienie szerszego 
Ogółu ze skarbami sztuki, rozsypanymi po ko- 
iciołach i zbiorach prywatnych Pomorza. Uzu­
pełnieniem wystawy będzie cyfcl fachowych od­
czytów i referatów z zakresu sztuki kościelnej, 
do których wygłoszenia zaproszeni będą profe­
sorowie umwemyteiów i specyaKścf.

ODKRYCIE NOWEGO OBRAZU LEONAR­
D A DA VINCI. W  budapeszteńskich kołach, 
zajmujących się sztuką, opowiadają o znale- 
izieiim nowego, nieznanego obrazu Leonarda da 
Vrnci. Obraz ten został znaleziony w  zamku hr. 
Esterbay w Papa na strychu. Ma być tem cen­
niejszy, że podobno boki tego, złożonego 
z trzech części obrazu, malowane są przez Mi­
chała Anioła,

Za świata katolickiego.
HOŁD KATOLIKÓW  GDAŃSKICH DLA 

NOWEGO PAPIEŻA. Dnia 26 b. m. odbędzie 
zię z inieyatywy katolików gdańskich, wielkie 
Zgromadzenie, celem złożenia hołdu nowemu 
Papieżowi. Inicjatorowie zgromadzenia mają 
zaprosić na nie nuneyusza papieskiego w  War­
szawie, msgr. Laąri, oraz nuncynsza papieski e -  
skiego w Berlinie, msgT. PaceUiL

Za sportu.
Cracovia w  Pradze.

Na wyjazd naszej mistrzowskie} drużyny do 
czeskiej Pragi wybrano, jak już przed tymi za­
wodami pisaliśmy, termin oonajmniej nieodpo­
wiedni, bo absolutnie zawczosny. Trudno było 
odmówić zaproszeniu, lecz ryzykowano zbyt 
wiele.

Pierwsze spotkanie z Unionem Żiikov, dru­
żyną uchodzącą za silniejszą od Slavii, dało 
naszym footballistom wynik zupełnie dobry, bo 
przegraną w stosunku 2 :1 . Cracovia. jak do­
noszą telegramy, bardzo dobrze prowadziła io  
pauzy 1 :0 . Mimo przewagi w grze nie zdo­
łali nasi mistrzowie uzyskać lepszego rezul­
tatu.

Dzień drugi przyniósł nam w spotkaniu ze 
Slavią niemiłą porażkę 5 :0. Najwidoczniej 
gracze nasi, nie mając należyte trainingu, nie 
wytrzymali drugiego matchu ] nadwerężyli 
zbyt mocno swe dobre imię.

Po zawodach narciarskich jest to drugie nie­
powodzenie, kitóre przy większej przezorności 
było do uniknięcia.

Hakoah—MakkaM 1:0.
Drugoklasowa drużyna bielska odniosła za­

służone zwycięstwo.

T E L E G R A M Y .
- Ustawa o werjtsrach wojsk, przyjęta.

angielski kanclerz skarbu, wyjedzie we wtorek 
dc Paryża na konfereneyę ministrów finansów 
i eksportów ententy. W  związku z tą konfe­
rencją pozostawać będą narady komisyi od-

Warszawa. P. A. T. Na posiedzeniu w dniu 6 ?zkf . ™ ań orf .  W  decyzja w  sprawie nale- 
marca Rada ministrów przyjęła między innymi;™0^ 1 Po jad a jących  od Niemiec i gwarancji 
projekt ustawy o zaopatrzeniu emerytalnem ™ ^ 0 ™ e m a  mh w, roku 1922. „Obserreia"
wojskowych, oraz zatwierdziła n o z p o r z a d z e ą i e 8t01. Da

podkreśłonem już w Cannes, że w roku bie-wykonawcze w sprarwie przyznania jednorazo­
wego dodatku wiosennego dla funkcyanarju- 
szy państwowych.

„Wizaetrup” w Teatrze im. Sławacklega,
„Mizantrop** w  Teatrze Im. Słowackiego.

Dopełnieniem sobotniej uroczystości, jaka 
się odbyła w „Collegium Novum“  ku czci Mo­
liera, było wystawienie w Teatrze miejskim 
jednej z najlepszych komedyi Moliera: „Mi­
zantrop" we wzorowem tłumaczeniu Boya- 
Żeleńskiego. Komedyę tę tak w sobotę, jak

Sprawa dymisyi L  Georgea.
Leafleld. Radio. P. A. T. Angielska. opinia 

publiczna oczekuje, że w ciągu najbliższych 4 
dni rozstrzygnie się sprawa podania się L. 
George do dymisyi lub też pozostania jogo na 
stanowisku obecnem. Obecnie toczą się ważne 
narady między leaderami partyi, które zade­
cydują ostatecznie o sytuacji. Niowiadamem 
jc6t jeszcze stanowisko centrum i Labour 
Party.

Przywódcy unionistów udali się do letniej 
siedziby L. George’a, by go nakłonić do zanie­
chania dym:syi. Chamberlain miał w Oxfor- 
dzie mowę o kryzysie w duchu przyjaznym dla 
George*a i koalicyi dotychczasowej. W  obe­
cnej sytuacyi żaden z leaderów politycznych 
nie pragnie obejmować teki po L. George‘u 
i powszechnie panuje pragnienie porozumienia 
ze względu na ważną sytuacyę polityczną i do­
bro krajn. Według ostatnich wiadomości na 
wypadek dymisyi L. George‘a na czele rządu 
ma stanąć Balfour. 4

ią cym Niemcy powinny zapłacić 720 milionów 
marek w  zlocie, jako zaś ekwiwalent należnych 
sposobami przeciwdziałać temu zwrotowi opi- 
zaliczoue zostaną świadczenia.

Przewodniczmy konfereneyi genitiskitj
Rzym. (A. W .) Jest już postanowionym, że 

nie Tittoni, lecz De Facta będzie przewodni­
czył na konferencji w Genui

KONFERENCYA RZECZOZNAWCÓW. 
Banower. P. A. T. Radio. Havas donosi że 

konltrencya rzeczoznawców sprzymierzonych,
mająca na calu wstępne omówienie technicz­
nych stron programu, rozoocznle się nie 13, 
lecz 14 lub 15 marca.

Po ksnferenByi w Preszkurga.
Fraga. Radio. P. A. T. Wynikiem konfe­

rencji w Bratislawie jest stwierdzenie zupeł­
nej zgodności między uchwałami konferencyi 
bouiońskiej j zapatrywaniami małej ententyi, a 
mianowicie w tem, że mała ententa wyklucza 
również dyskusyę nad traktatami pokojowymi 
i również życzy sobie akcyi, zmierzającej do 
uzdrowienia stosunków ekonomicznych Euro- 

ipy. W  sprawie Rosyi mala ententa pragnie 
Leafield. Radio. P. A. T. Stanowisko L. Geor- nawi^zan'a Ł “ k  8t08lmkó^  bez poruszenia

nirnalnemi oscylacjami: Zieleniewski, Cegiel­
ski, Tepege, P. T. H., Polska Nafta, Chodorówt 
Parowozy.

Szacowania dzisiejsze wynosiły: dolary,
amer. 4.400— 4.450 m., dolary kanad. 4000 
funty szterl. 18.000 ra., frank szwa je. 800 m., 
frank franc. 375— 880 m., kor duńska 800 m., 
liry 200 m., leje 27 in., manka niem. 17 m. 70 
fen., korona czeska 70 m., niem. austr. korona 
60 fen.

Przekazy na Berlin 17 m. 80 tem, na Praga 
72 m. 50 fen., na Wiedeń 65 fen.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnh 6 mara 1922 r. t  «-

Jednak pszsstaje.

i w  niedzielę odegrano przy szczelnie zapeł­
nionej widowni, która gorącymi oklaskami da­
wała wyraz odczucia i zrozumienia intencji 
nieśmiertelnego komedyopisaraa. Również go-

:ge’a należy uważać za wzmocnione wobec fa- 1 
ktu, że leaderzy bloku konserwatywnodiberal- 
nego wjpowledzieli się zdecydowanie przeciw 
ustąpieniu obecnego rządu. Niemniej w Jonie 
partyi konserwatywnej zaznaczy się zapewne

rąoo przyjęto słowo wstępne ku czci Moliera, już w najbliższej przyszłości rozłam, a frakeya 
jakie wygłosił p. Boy-Żeleński. W  sobotnicm, opozycyjna rozpocznie przeciwko rządowi kam- 
przedstawiemu wzięła udział misyu francussa .panię z powodu jego stanowiska w kwestyi 
z gen. Trony o na czele, której zebrana publicz-. irlandzkiej, kolonialnej i w  polityce zagrani- 
neść zgotowała owacyę. Odkładając do na- cznej. Churchill, któiy zdaniem opinii angiel-
stępnego numeru szczegółowe sprawozdanie p. 
Rostworowskiego, zaznaczamy, że aczkolwiek, 
dyrekeya teatru dokładała wszelkich starań, 
by wielkie dzieło Moliera w dniu jego jubileu­
szu * pietyzmem wystawić, to jednak w  wy­
stawieniu komedyi wystąpiły znaczne „skazy 

rysy", które niewątpliwie wpłynęły ujemnie

bluej wchodzi w rachubę jako ewentualny przy­
wódca rządu, wygłosił w  ostatnich dniaih mo­
wę, w której oświadczył, że nie uważa za. wy­
li tuczone dojście do skutku nowej partyi koa­
licyjnej, która zyskałaby dominujący wpływ 
na utworzenie rządu i na los wyborów. Od obe­
cnego porozumienia się między partyami zale-

| M M
Z TOW. FILOZOFICZNEGO. We wtorek dnia 

I  b. m. o godz. 7 wiecz. (ul św. Anrpr 1?) na kocnodye:
braniu Sekcyi tomistycznej ks. pref. Foliks^Kor- "  ‘ 1 -
tyńakl objaśniać będzie Fizjocę Ary^otełesa. 
e Komentarzem św. Tomana. (C. d./. WiT'ezwsrtek 
dni* 9 b. m. o eocb 6 w D t  Eara- 
niuja-Sagjro^w^^gf. s jS yT p , t.: „'Wioska fffo- 
zofia prawa". Cz. IL Q. del Yecchio: II setimento 
fciuridico.

SŁAWNE TRIO: Undaufowa, Telnłanyi, Oriim- 
lnor, wystąpi z jedynym koaeertesa we środę 
8 b, m.

ODCZYTY. We wtorek godz . 8 wieczór 
ks. prol Archutowski wypowie odczyt pierwszy 
fe cyklu: Geneza religii — p. t. Religia 
Rkiem powszeuniem. Sala Kopernika,
We czwartek o godz. 7 wiecz. tamże 
p. t. „Teorye pochodzenia religii*1.

ODCZYT na temat: „Człowiek w epoce kamte- 
liia** Cz. II, wygłosi p. Józef Żurowski dnia 6 
b. m., t. j. w poniedziałek, o godz. 7 wieczorem 
1* gmachu Muzeum przemysłowego, Smoleńska 9.

W KLINICE NEUROLOGICZNEJ odbędzie frię 
>ce środę dnia 8 b. m. o godz. 8 wieczór posiedze­
nie naukowo-demonstracyjne. Demonstrować będą:
1) Dr Zielińska „tetanie*", 2) Dr Pieńkowski: „En- 
tephalites epid. lethargica".

zjawi- 
. Nov. 
odczyt

CEGIEŁKI W AW ELSKIE.
Dalszo cegiełki wawelskie ufundowali: 2023-cią 

Stowarzyszenie kandydatów notaryalnych w Kra­
kowie, 26 lutego 1922 r.; 2024-tą Łukowski Sejmik 
powiatowy: 2025-tą Chlipalski Jan i Bronisława, 
Kraków; 2026-tą młodzież gimnaz„ Borysław;
2027-mą grono podoficerów 50 P. 8. IL, Knwel;
2028-mą grono *aucz. ezkoly żeńskiej w Mielcu;
2029-tą pamięci założyciela, wydawcy i redaktora 

„Nowości Illustrowanych*, Stanisława Rawiez-
Lipińskiego, w 10-tą rocznicę śmierci, 27 maja 
1922 r. — wpłacając po 30.000 Mk. z* cegiełkę.

Nowi placiwki pilski ni Peftorzi.
W  grudniu 1921 r. zawiązaną zoetała we

Lwowie spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią pod godłem: „Polska Riyiera w Gdyni*’ . 
Spółka ta przystąpiła już do budowy hotelu 
na własnych terenach położonych bezpośrednio 
Inad morzem z własną plażą, przy uwzględnie­
niu ostatnich wymogów komfortu. Udział w 
iBpółce wynosi 100.000 Mkp. zpn. Deklarujący 
10 udziałów otrzymuje tytuł członka założy­
ciela. Otwarcie hotelu nastąpi dnia 15 czerwca 
1922. Pierwszeństwo w zamawianiu pokojów' 
zastrzeżone dla udziałowców. Zgłrezenia no- 
Wych udziałowców i zamawianie pokojów 
przyjmuje Zarząd spółki, Lwów, Murarska 9, 
I. p. Tamże udziela się wszelkich odnośnych 
Informacji.  Prospekta na żądanie.

 ̂1 ,V 1
Z teatrów krakowskich.

OPERA I OPERETKA. Jeden z najwybitniej­
szych humorystów polskich, Wojciech Wróblew- 
Bki, obchodzi dziś, we wtorek 7 b. m., jubileusz 
85-letniej pracy scenicznej w miejskim  ̂teatrze: 
„Opera i Operetka". Niewątpliwie publiczność 
krakowska da wyraz Bwej wdzięczności i_ sympa- 
tvi jubilatowi, jawiąc Bię licznie na tym wieczorze, 
obfitym w niezwykle interesujące i wesołe punkta 
programu,

Kopertuar teatru miej. uo. J. Blowacldego,
Wtorek 7 b. m.: „Mizantrop" Moliera.
Sręda 8 b. m.: „Dzieci ziemi" T. Rittnera.

na całość wystawionego dzieła, a które cz-.vm- j żeć będzie układ stosunków politycznych. —  
prędzej przy następnych przedstąwieniacih, jnż 
zapowiedzianych, należy usunąć.

Dyr. Pawlikowski wprowadził Moliera w 
teatrze Słowackiego po raz pierwszy w trze­
cim roku swojej dyrokcyi, wysitawiająę. ,,Doj}'
Juana" w wytwornym }■ ’.ęldadatć^Źygm. Sar- 
nsekiego t  S bieetewem w  roli tytułowej, 

n a s t t a t a c h  wchodziły kolejno na re- 
Skąpiec, Doktór s musu,

Sskoła kobiet, Sganarel, Chory t  urojenia, Sa- 
wsntki, Amfitrio, Mizantrop, Małżeństwo z mu­
su, Pan de Pource&ugnac, Szkoła mężów, Po­
cieszne wykwintuirie, Tartuffe i Grzegorz Dan- 
din. Największe powodzenie kasowe i  najwięk­
szą liczbę przedstawień wykazuje Tartuffe, 
który wystawiany w r. 1919 w mscenizacyi 
dyr. Trzcińskiego z nieodżałowanym Leonar­
dem Bończą, grany był w tym i  w  następnym 
sezonie 18 razy. Na drugi cm miejscu Aui 
„Skąpiec**, który ze względu na świetną krea- 
cyę Solskiego 1 niemniej święitną Rapackiego 
(na gościnnych występach), powracał w kilku 
sezonach 15 razy. Powodzeniem cieszyły ?ię 
także kosnedye: Chory z urojenia i Grzegorz 
Danii in. Ogółem do obecnego sezonu pojawiał 
się Molier w repertuarze 114 razy.

Katastrofa powodzi.
Wojewoda krakowski chcąc się przekonać 

o grożącem niebezpiecezństwie wylewów, przy­
był dnia 3 b. m. w towarzystwie sekretarza 
Stańkowakiego do powiatu nowosądeckiego, 
aby jadąc wzdłuż Dunajca w  górę, zbadać 
istotny stan rzeczy. Wojewoda stwierdził, że 
kilkukilometrowy zator między Tylmsnową 
a Krościenkiem w powieeie nowotarskim spły­
nął pozostawiając po obu brzegach Dunaj 
całe masy bloków lodu. Zator zabrał t  sobą 
most w  Krościenku, łączący oba brzegi Du­
najca (t. zw. Zawodzie), oraz kładkę do pie­
szej komuuikacyi. Koło Czerwonego Klaszto­
ru w  Pieninach stwierdzono, że wzdłuż Sromo- 
wic Średnich I Niżnych utworzył się około 
pół kilometra długi zator, nad którego usunię­
ciem mteuzywnie pracowała wojskowość. Czyn­
nościom tym przyglądali się również obok mio- 
sakąóców Sromowic funkeyonaryusze władz 
czechosłowackich, żandarmi, straż celna, oraz 
mieezkańcy wsi należącej do Czechosłowacji 
Szwaby Niżne, którzy również, jak i mieszkań­
cy Sromowi c, zagrożeni byli ewentualnym 
wylewem Dunajca.

Dzięki niezmordowanej pracy wojska nie za­
szła potrzeba delożowania ludności w Sromow­
cach Średnich ł Niżnych, a ów groźny zator 
niebawem spłynął i niebezpieczeństwo wylewu 
Dunajca wskutek zatoru minęło. Wczoraj w dro­
dze powrotnej do Krakowa wstąpił p. W oje­
woda do Starostwa w Nowym Sączu, gdus 
omówił sprawę odbudowy mostu na Dunajca 
w Gołkowicach, stanowiącego jedjmą komini- w,f ° a^|* 
kacyę naszego uzdrowiska Szczawnicy ze ta- 
cyą kolejową w Starym Sączu. Dalej omówił 
sprawę naprawy uszkodzonego mo6tu na Po­
pradzie między Nowym a Staiym Sączem, 
gdzie obecnie istnieje tylko komunikacja ko­
lejowa. Wieczorem powrócił p. Wojewodą do 
Krakowa. • -

Stronnictwo narodowo-liberalne zyskuje co raz 
więcej zwolenników i nie jest wykluczoną fu­
z ja  tego stronnictwa ,ąs partyą koalicyjną". 
Blok ten mógłby stanowić dostateczne oparcie 
dla rządu.

Według „Daily Mail”  rezultatem sobotniej 
rozmowy L. George‘a z konserwatyynymi 
członkami gabinetu jest nakłonienie premiera 
do pozostanie. Dn. 6 marca powróci L. Geor­
ge ze swej siedziby wiejskiej do Londynu, 
gdzie na posiedaemiu gabinetu zakomunikuje 
oficjalnie o »wej decyzji.

Retfolucya w Rjece.
Grac. P. A. T. (W. B. K.) Prezydent rjeckifj 

republiki, Zanella, po kapitulacji podpiął de­
kret- abdykacyjny i wyjechał z miasta. Rządy 
objął komitet obrony narodowej, który zawia­
domił ludność proklamacyą c definitywnem 
usunięciu rządu prowizorycznego. Na cz^le ko­
mitetu stoi Attilio Prodam. Władze sprawuje 
Zgromadzenie ustawodawcze. W  mieście spo­
kój. Służbę bezpieczeństwa pełnią karabinlei-zjr, 
wojska- włoskie i gwardya narodowa. Wydana 
proklamacja wzywa rząd włoski |&c powie­
rzenia admmistracyi miasta jogo prawnemu 
przedstawicielowi

Rzym. P. A. T. (Ag. Stefan!). Jak donosi 
„11 M.ondo“ rząd włoski zamierza zachować 
wobec Rjeki ścisłą neutralność, ograniczając 
się jedynie do zapewnienia tam swobody wy­
borów.

W  ministerstwie spraz zagranicznych odby­
ło się specyalne posiedzenie w sprawie R jek l 
W  posiedzeniu tem wziął udział prezydent mi­
nistrów Facta, minister marynarki do Vłte, 
minister wojny Scala i minister spraw zagra­
nicznych Szancer. Postanowiono wysłać do 
Rjeki okręt „Mirabello’4 oraz wzmocnić oddzia­
ły włoskie w Rjece przez wysłanie 200 kara­
binierów i 1.200 poiteyantów. Zadanie przy­
wrócenia porządku powierzono komandorowi 
Castaili‘emu. Rząd zamierza traktować spra­
wę fiumeńską zgodnie z zobowiązaniami mię- 
dzynarodoweml Obecnie pragnieniem rządu 
jest zaprowadzenie zupełnej pacyfikacyi i przy­
wrócenie Rjece normalnych srtoeunków. Wraz 
z komandorem Casteilim uda sęi do Rjeki kilku 
posłów fasciatów celem przeprowadzenia pa- 
c jfik acy l

Rzym. P. A. T. Radio. Rada ministrów wło­
skich postanowiła interweniować bezzwłocznie 
w Rjece celem przywrócenia tam porządku, za­
chowując jednak ścisłą neutralność polfty- 
czną.

kwestyi uznania prawnego rządu sowietów.

(Uraczenie narad v sprtwia wschefo.
Hanower. P. A. T. Radio. Według donie­

sienia z Paryża, narady ministrów w sprawach 
Wschodu, które mają odbyć się w  Paryżu,, 
mają uledz zwłoce. Jako przyczynę zwłoki, po­
dają, że włoski mras-ter spraw zagranicznych 
Schanzer, z powodu narad parlamentarnych 
nie będzie mógł przed 16 marca przybyć do 
Paryża.

W YBORY DO SENATU RUMUŃSKIEGO. 
Bukareszt, (A. W.) Wybory —  jak spodzie­

wane się ogólnie —  wypadły na korzyść partyi 
liberalnej. Z 34 powiatów starej Rumunii zwy­
ciężyła Usta rządowa w 31 powiatach, zdoby­
wając z 84 —  78 . mandatów. Na Bukowinie 
wybrano również samych kandydatów rządo­
wych. Wyniki wyborów w. Besarabii są jeszcze 
dotąd niewiadomo.

KRÓL EGIPTU?
£aryi. (A. W .) Ze źródeł angiel&Kicb donoszą 

r Kamo, że natychmiast po ratyfikowaniu 
przei parlament angielski nowe] konstytucyi 
dla Egiptu zostanie rzekomo sułtan Fuad krć- 
lt-m nowego państwa egipskiego.

Stanowisko Jugosławii.
„Berliner Tagebiat" donosi z Rzymu, że na 

przedmieściach Rjekl miało przyjść do krwa­
wych potyczek między Włochami a Jugosło-

Wedhig doniesień z Belgradu, wiadomości o 
aktach terom dokonanych rzekomo przez fa- 
scistów w Rjece, rozdrażniły w  wielkim sto­
pniu tamtejszą opinię publiczną. „NowOsti" 
domagają się zbrojnej iuterwencyi Jugosławii, 
celem obrony zagrożonych Słomian,

NIEMCY MUSZĄ PŁACIĆ.
L*afield, Radio, P, Ą, T, Sir Rołoetf Horna,

Wiadeaieści gospodarcze.
DŁUGI WEWNĘTRZNE POi.SKL Obłicaone 

no dzień 31 grudnia 1921 r. długi wewnętrzne 
Połasi wynoszą: w asy gnatach z 1918 roku
155.9 mil, m., w pożyczce Odrodzenia długoter­
minowej 10,844.2 mil. m., w pożyczce Odrodze­
nia krótkoterminowej 2,129,3 miL m., w po­
życzce premiowej 1,991.6 mi!, m. w  biletach 
skarbowych I. I DL seayi 14,183 9 mfi. m„ w 
pożyczce banknotowej w  P. K. Ł  P. 
221,0000.0 mil. m., razem 250,304.9 mil- m , tj. 
dwieście pięćdziesiąt miliardów i 305 milionów 
ffistrek*

ZNIŻENIE DYSKONTU W  SZWAJCARYI.
Szwajcarski Bank Narodowy zniżył dyskont z 
4% na 3\'2%, a Lombard % 5 na 4»/,9J.

NA TARG od 25 lutego do P b. m  spędzano: 
buhaj! 67, wołów 53, krów 337, jałówek 205, cie­
ląt 1177, kóz 1 baranów 9, nierogacizny 809, ra­
zem 2657 zwierząt. Płacono za jeden oetnar metry­
czny żj-wej wagi: buhaje od 16.000—36.200 ML, 
woły od 18000—32.600 Mk_ krowy od 9^00— 
29.000 MŁ, jałownik od 16800—32.000 MŁ, cie­
lęta od J3.000—27DOO ML, nierogadznę od
35.000—51.000 MŁ, Ditej wagi: nieregacizne od
42.000—00.500 Mk Ze Bpędzonych na targ zwie­
rząt sprzeoano: - na koneuincyę miejscową 2612 
sztuk, na konsumcyę innych gum kraju 45 sztuk. 
Cenr powyższe obliczono bet opłaty akcyzowej.

W porównaniu z spędami w przeszłym tygodniu 
było więcej 84 sztuk bydła i 1 baran, natomiast 
spędzono mniej 41 cieląt i 739 nierogacizny,

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Jak eię spodziewać należało, wypadki polity­
czne warszawskie i przesilenie gabinetowe od­
działały na obniżenie kursu naszej waluty

wzmocnienie usposobienia dla walut i dewiz 
zagranicznych. Tendencje, zwyżkowa dla wa­
lut obcych uj‘awniała się już na poniedziałko- 
wero zebraniu giełdowem. Ruch przekazowy 
byi średni

Akcye bankowe 1 papiery lokaojjne nie bu­
dzą żywszego zainteresowania. Nabywane 
akcye Banku Małopolskiego. Położenie na 
rynku efektów przemysłowych górniczych 1 
handlowych nie wykazuje zmiany. Nabywano 
po kursach prawie niezmienionych, lub z mi-

Walnty I  dew izy t
Dolary St 7 . J . ...............................

• kanady5skin ,  «  «  ,
Franki francuskie , .

* belgrskie • • • .
„ SEwafcartUe. • • . •

Funty azteriinffi • • • •
Marki nlemłeck'.8i * •
Korony austryadde •  t

a czech o-słowaatd* . « •
9 siwedj.kie i  »
B duńskie • « « •
w norweskie * «  »  »

L@1 ruumńatne . » 4 • •
Llfy -włoskie . • • • •
Marki fińskie
Floreny holenderskie * 1 »
Hubie oarskie po 500 i k  . * t

„ dtunakłe * 300 a .  »  »
m 0 9  1000 M a •  |

A k c y e  bankow e t
Polski Bank Preemysfowy I-lV em ..
Bank Hipoteczny . . . .

Małopolski . . . .
Ziemski Bank Kredytowy 
Powszechny Bnnk Kredytowy S. A.
Bank Ziemski dla Kresów, Łańcut 
Bank Handlowy w  Warszawie 
Bank Kredytówv w Warszawie 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Rauk Komercyalny .
Wiedeński Bank Związkowy .
.Meritor* T. A. Bank i Kantor wym.

A k c y e  T o w .  kaandl* I p r z e s u
Polskie Tow. handlowe I i IV  « a .
Hlibor Sp- a. h.-prz. Ł. J. Borkowski 
Handlowa Spółka ako. .Imper*
Polski .Olob*1 Tow. transport-handł.
C. Hartwł^ Dorn eksp.-han. Poznań 
Żegluga ^oleka . . . .
Warsz. Tow. ake. Handlu! Żeglugi.
Zieleniewski , .
H. Cegielski, fabr. ma^tyn Poznań 
War6z.'SpT akc. Bul. Par. 1. - U. em.
„Lemiesz* fabry<i maszyn rolo.
Trzebinia tabr. masz. i narx. rołn.
Załady amunicyjne .Pocisk*
Hnla żelazna, Kraków . •
.Antomotor* fabryka samochodów .
Fabr. Portiand-Cementu. Szczakowa 
.Górka* fabryka cementu 
Gal. akc. Zakłady Górnicze Siersza •
„Tepege* Tow. d'a przede, górnica.
Ska ake. proem.naf. i gazów zlemn. ,
Karpackie Towarzystwo naftowe 
Akcyjne . ow. naftowe „Galicva*
A* T.dla przem. oi. skaL (d. D Fanto)
Polska Nafta . . . .
Elektiownia w  Siertzy ITL em.
.Oikos' T .  A. . . . *
,P ezet** P  owszeehne zakłady bud owi,

Fabryka przetw. tłaszes. w Trzebini 
„Krakm* ZJedn. fabr.przetwor. wyuk.
Fabryka porcelany w  Ćmlekrwle,

_  Fabr. i  R a t cukruw Chodorowla

KURSA.
Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów*. 

Zjedn. got.: tranz. 4575— 5425—4590, sprzedał 
4595, kupno 4555; maiki niem. got.: trans,
17.75— 17.90; Gdańsk ciekł: trans. 17.70—  
17.96—17.87, sprzedaż 18.071/*, kupno 17.67‘/*J 
Belgia czeki: fcrani. 388— 400— 397; Becbn cw> 
ki: trans. 17.70—17.95— 871/,.' gpre. 18.07’-,V. 
kupno 17.07'.',j ł.or.-i-- s ezefri: trans 19850—* 

20325, aprzodsł 20435, kupn* 2C2?"j 
N Joric czeki: traaz. 4575—4600, sprzedaż 
4620, kopno 458C, Parys eseki; trans. 409—
425— 418, sprzedaż 420, kupno 416; Prag*
ceeld: trans. 71— 72.50, sprzedaż. 73, kupno 72j 
Szmajcarys czeki: trans. 905— 907*/», sprzedaj, 
967, kupno 863; Sztokholm czeki: tranz. — | 
Wiedeń cseki: tranz. .64.25— 66.50—66; sprze­
daż 66.50- kupno 65.50.

iSbiw . W m *rzKrtt
I W - 440CT- 4300 -

—
380 - SOO— 890*—

*-
U *' __
r 19*000 19 500 19-60
y i7 -- 18 — 17—
1 —*67 — *62
H ®8' 71 - 70--

—■—
H —*•— ■ ■»-- —•w
n — —•-
I — . —
0 *—* —w

—■— —*—
•— *— —*—

—*—•

600*- 700*— ,
1 a w — 900*— 875*~

675- 726- 700 —
635*— 685*-

•— w* —
#00-- W —

—

1 
1

J 
.1.1

i

3800*— 3100*-

675*— 705* - 090.
n.*^. —. —

200 — C50-- 2°5 -
800*- 900*- 850-

800* - 250*- •
__■> _ •

5500.- 570 «*- >600 -
2400 - 6̂00-— 2450’-
1500'— 1600*— 1550-

• •—
2100.— 2300- 2225’ -
850*- 950*— 900 —
—<w,

ItOO*— 1200.— 1150*--
I700(j 18 000 —• -

6100* 5500*- •_
&oo- 3400*—
Gaoo* 7000* 0350—

— —*—
—
—*—
—*_ •m

2100*- 2300*— rs * r~
»—■*•— -— -

550t-- 5500 —
h» 0*- 1100*— •-
4700*— 4800—
1700*— 2900*— 2800*-m«  Ms —
3800- SS80*- 3650 -

Sil li m  n n i-
N A D E S Ł A N E .

Ukazała się w druku jako nr. 2 „Biblioteki 
chrześcijańsk«w;połecznejw bro6zura p. Ł:

„Idsa chcześcijanske-spełeczna 
w jej historjrcznjni rozwoju.

N a p .  J .  P -  —  C e n a  8 0  m a r .
Do nabycia w Administracyi „Głosu Naroau*\

f
K.
Krakfiw, Grodzka 95

p o leca  in

k o i d r y  w wielkim wyborze
oraz wszelkie zamówienia.

SUPERFOSFAT ^
kosbiy, zawłsrtjąey 16°/0 kwast fes., rozą 
r  wotLs (Pz Os) I 1/2% ezetu (N) psleca

Fabryka nawozów sztucz. „Suparfosfaic 
Józefa i Karola T o w a r n i c k i e h ,  

Wróblik szlachecki.
Zgfuzenia przyjmuje Zarząd,  LWÓW, 

UL SENATORSKA L 4.

OJ poniedziałku dn. 6 <~n do soboty dn. T I-go marca h. r.

f f
Wielki dramat życiowy w  6-ciu aktach, napisany 
specjalnie dla filmów przez Tadeusza Rittnera.

W  głównej roli |. Osterwa, 
w" Krakowie, ul. Gartrudy L. sT
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Gdy pojtfzd stanął, chciałem wysiąść i iść 
do siebie, ałe Thnrps zatrzymał mnie, 
a dziennikarz zapewnił, że będżie mu nader 
miło, o ile zechcę być świadkiem ic.h rozmo­
wy. Doprawdy, człowiek ten baadzo był 
sympatyczny. Uległem sam jego urokowi, 
gdy zaczął mówić o mej współpracy w  tej 
niezwykłej sprawie, którą znał na wylot.
- Usiedliśmy w  małym saloniku, a Tharpi 
Kazał podać odświeżające napoje i cygara. 
Gość naez wybrał sobie cygaro, obciął je, 
nalał sobie whisky, którą rozpuścił wodą 
i zwrócił się do mnie.

—  Przypuszczam, że skrzywdziłbym tak 
przebiegłego człowieka, jak pański przyja­
ciel, gdybym się przedstawiał. To , że tak 
chętnie gości mnie w swo m domu, przeko­
nuje mnie, iż nie ma wątpliwości co do tego, 
kim jestem. Nic przypuszczałem jednak, że ­
by pan dorównywał temu jedynemu w  świę­
cie logikowi i sądzę, że pan się nie obraza, 
gdy zdradzę panu, że posłużyłem się cha­
rakterem reportera, po to tylko, by przysłu­
chać się rozprawie nie w  roli głównego 
oskarżonego.

—  Ludowic Marmont! wykrzyknąłem, 
zrywając się.

Spojrzałem na Tharpso. Siedział spokoj­
nie, zupeinie niepoiruszony, puszczając regu­
larne kółka dymu.

Widocznie od kilku godzin wiedział już, 
co myśleć o osobie swego gościa.

Przed chwilą, gdy w  ponurem milczeniu, 
w obliczu tłumu wzruszonego, człowiek 
odziany w  czerwień ogłosił wyrok, skazu­
jący Ludowica Marnnanta na karę śmierci 
w zaoceności... Tharps wiedział, że ten ska­
zaniec siedzi tuż obok, ramię p n zy  ramieniu 
i że jego  stłumiony oddech owiewa twarz 
detektywa. I  mógł, ani jednem dirgniieniem 
nie zdradzając wzruszenia, podmeść oczy 
i patrzeć na tę głowę —  na którą czekała 
już gilotyna —  gilotyna, której krwawe 
widmo ciężyło ni?d nami.

Co do mnie, nie mogłem opanować megc 
wzruszenia, wstawałem, chodzłem, siada 
łem, nie mogąc się na nic zdecydować. ‘Zda­
wało mi się, że ‘ . > 
człowieka, staję się jego wspólnikiem.

— ■ Siadaj, Lynhamie, odezwał się mój 
przyjaciel i nie zapominaj, że pan jest moim 
gościem.

Usłuchałem machinalnie.
Tharpa wiedział z  pewnością lepiej niż ja, 

co należało zrobić, a i ja  przecie byłem ty l­
ko jego  gościem.

Marmont spokojnie opowiedział nam, że 
udcło mu się wywieść w  pole wszystkiej i in­
spektorów i agentów, poszukujących go na 
dworcu, dzięki doskonałemu przebraniu się

za dominikańskiego kakonnilkin, jakieta' się 
w tedy posłużył. Wsiadł wraz ze swym towa­
rzyszem nowiicyuszem do pustego przedzia­
łu, przedzierzgnął się szybko w  inspektora 
połiicyi i w  tym charakterze oddał Ust do 
Tharpsa w  Larachc, następnie w  oczach ko­
misarza kolejowego wskoczył do wagonu, 
wszedł do tm lety , przebrał się i przerobił 
znowu swą twarz na inną modłę, wysiadł 
spokojnie, udał się do miasta i spędził noc 
w Louache, podczas gdy władze ścigały go 
depeszami w  Lyonie i Dijon.

Nowicyusz, sta,wszy się zupełnie popraw­
nym gentlemanem, wysiadł w  Lyonie, ode­
brał wal zy, a po dwóch dniach powróci! 
zadowolony z  tej małej wycieczki.

Odraza moja w mferę, jak MaarmOnt mó­
wił, malała stopniowo. Przestawał być dla 
mnie zbrodniarzem, bandytą, a stawał się 
zręcznym, przerastającym normalną miarę 
człowiekiem, którego życie zostało w  zara­
niu spaczone.

Napiwszy się whisky, zaczął znów mówić:
—  N ie będę ukrywać przed panem, panie 

Thajps, zachwytu, jaiki pan wo umie wzbu­
dza i k tóry już panu miałom sposobność 
wyrazić. Co do pana —  to opinia pańska 
o mnie musi być niezbyt pochlebna. A  je­
dnak nie chce pan osobiście zaaresztować 
mnie. Zrozumiałem to i dlatego przyszedłem 
aż tutaj, a przyszedłem, bo chcę, by pan 
poznał mnie lepiej —  to może zmniejszy 
nieco pogardę, jaką pan żyw i dla mnie.

ProtekKKtbcn', w* św ię tem  przemówieniu, 
któregośmy wysłuchali przed chwilą, przed­
stawił mnie, jaiko potwora bez czci i wiary, 
jako mordercę bez serca,, cynicznego awan­
turnika, człowieka, który używa życia, bu­
dując je  na rozpaczy, cierpieniu i łzach in­
nych Łudzi.

T o  przecież ty lko  literatura, którą się po­
sługują wiadfce, by zasugestyonować_ odpo­
wiednio tych, którzy mnie mają sądzić. N ie 
mam zresztą żadnej pretensyi do tego czci­
godnego przedstawiciela sprawiedliwości —  
spełnia tylko swój obowiązek.

N ie zależy mi też wcale na jego  zdaniu, 
natomiast pragnąłbym bardzo, aby pan nie 
sądził mnie .tak ostro. W iem, że nigdy nie 
zdobędę pańskiej sympatyi —  lecz muszę 
przyznać że cięży mi myśl o pańskiej po- 
gardŁie. Niech pan pozwoli najpierw powin­
szować sobie wielkoduszności, jaką. pan oka­
zał wobec młodego Plastrowa. Oszczędzając 
go, spełnił pan uczynek prawdziwie godny 
umania-, na któryby się policya z pewnością 
nie zdobyła.

Ten młodzieniec o słabym charakterze po­
pełnił błąd, ale nie miał odwagi go  wyko­
rzystać. Pan szlachetnym postępkiem ocali­
łeś jego  imię —  nie wątpię, że więcej nie 
shańhi go niczem. Takia lekcya na wstępie 
do życia staje się zbawienną nauką —  nie­
stety, zbyt rzadko spotyka się sędziego 
o szerszym poglądzie na życie, który umie 
przebaczyć wtedy, gdy ratunek nie jest je ''

sz.eze spóźniony. Nieraz błąd popełniony, 
i ukarany pociąga, za sobą konsekweneya 
straszliwe, nieuniknione —  spycha aż na' 
dno upadków moralnych.

Tak  było ze mną.
Niech pan nie przypuszcza, że opowiem, 

tutaj histoiyę mego upadku i mojej niedoli.. 
Przyszedłem tu dzisiaj tylko po to, b y  pa­
nu powiedzieć, że nie jestem bezmyślnymi 
złoczyńcą, zbrodniarzem bez serca, że nigdy) 
w  życiu nie skrzywdziłem istoty słabej i n ie. 
winnej.

N ie mogłem powstrzymać gestu zdziwię* 
nia. ‘

—  To  pana dziw i —  ciągnął dalej Mam 
mont, zauważywszy mój ruch —  a  jednała 
to prawda. A by uniknąć nieporozumień, do­
dam zaraz, że nie jestem winien śmierci kar­
dom. Był to ronaens. w dodatku łatw y do 
uniknięcia. W  teikitch właśnie wypadkach! 
odczuwa się niebezpieczeństwo, leżące w) 
tem, żie posługujemy się ludźma nieodpowie- 
niemi. Zamknąwszy teri nawias, idę dalej?

N ie chcę się tutaj przedstawiać jako mści­
ciel krzywd i wykonawca sprawiedliwości. 
N ie! nie! Kradnę dla swej korzyści, zabi­
jam dla własnej satysfakcyi, albo dla uni­
knięcia niebezpieczeństwa osobistego. N ie 
mam litości dla mych ofiar, ale ja  nie ude­
rzam n)ai ślepo.

(Dokończenie nastąpi).

■ LLJJUMI

N a  s e z o n  w io s e n n y
I m ateria ły  pierwszej jakości na ubrania 
męskie, zarzutki, płaszcze, kostyumy, 

oraz dodatki do tychże. *32

WŁASNA PRACOWNIA WIĘCKA
|  Wykonania solidna i punktualna. |

Towar doborowy. Ceny przystępna.

.SZATNIA11W KRAKOWIE 
SŁAWKOWSKA 14.

Potrzebna od kwietnia
b o n a

do trojga dzieci (2-5-6 lat) 
na w ie ś  —

Wymagana umiejętność szycia dla dzieci. 336 
Oferty * świadectwami i poleceniami wrai z podaniem 

pretensyi co do zasług p. a.
Dwór Gćrki Dębskie, pow. Szubin, Poznańskie.

P o trze b n y  K i
natychm iast 3 t U C l l < l v Z

nieżonaty na w leS , 837
który już po dworach pracował. 

Świadectwa należy przesyłać p. a.
Dwór Oórki Dębskie, pow. Szubin, Poznańskie.

Towarzystwo „Rozwój" w  Krakowie U. Smoleńsk* 19 
ma do sprzedania

d la  P o la k ów  Chrześcijan k lika  raa lnoSd  
•  K rak ow ie

w tym jedna bardzo odpowiedna dla kowala oras:
w  miastach pow iatowych Małopolski:

W illa a komfortem 9 pokoi itd. ogród 10 miljoa, mp. 
W illa  o 11 pokojach z ogrodem, w okolicy górskiej 
aa 9 mili. mp. Dom z ogrodem 7 ubikacji 2>/t milj. 
mp. Dom i 14ł/s morga roli, po */s majona mp. za 
morgę. W illa  um.blowana w letnisku obok Krakowa, 
8 pokoi, na pensjonat ogród 800 sążni za 10 mil. mp. 
W illa  z ogrodem 5 pokoi, budynki gospodarskie, 4‘/s 
mórg pola za i5 milj. mp. W illa  z ogrodem 400 są­
żni bardzo ładna I solidna 91/, mil. mp. Kam ienica 
piętrowa, 400 sążni pow. 18 milj. mp. Dom drewniany 
stajnia itd. 2 fronty i obok 2 morgi pola za 3Vi mil. 
mp. Dom  murowany 6 ubikacji morga ogrodu obok 
lasu 2’/, mil. mp. Fo lw ark 60 morgów w tem 10 m. 
lasu, 2 m. łąk, -2 m. sadu, 3 m. pastwisk, reszta rola 
I. klasy z inwentarzami, obsiane, blisko miasta 10 km. 
do kolejl za 23 mil. mp. W illa  w ślicznym letnisku, 
piętrowa, z oficyną, stajnią, parkiem itd. dużym ogro­
dem nadająca się także na pensjęąat za 10 milj. mp. 
W B y d g o s z c z y :  Dom piętrowy z ogrodami całość 
1 morg za 2 mil. mp.

Poszukuj e  do kupna: 332
Majątku o kilkunastu morgach z ładnym i wygodnym 
mieszkaniem. — Oprócz tego mamy licznych retlektan- 
tów na mniejsze i większe gospodarstwa, jakotet na 
dzierżawę dla agronoma mającego 15 miijon. kapitału.

Miejskie gimnazjum mat. przyr. im. M. Reja w Bydgoszczy
poszukuje od r. szk. 1922,

3 profesorów
do języka polskiego, francuskiego, niemieckiego, hlstorjl, 

geograf)!, (ewentualnie przyrody), matematyki i fizyki. 
Pierwszeństwo mają kandydaci z akademickicm wy­
kształceniem. — Warunki: koszta przeniesienia! wszyst­
kie warunki jak w służbie państwowej. Nadto ewentu­

alnie miejscowy dodatek. Mieszkanie zapewniona.
Ryckłe zgłoszenia pożądano. 835

Dla rolników
praktyków i uczącej się młodzieży

nakładem

Wydawnictwa Polskiego Lwdw-Poznad

JERZEGO TURNAUA:
Uprawa rolf i roślin

Uprawa kuraków
0 rachunkowości 

rolniczej.
W iiędzle  do nabycia.

■

s
m

■

OGŁOSZENIE SUBSKRYPCYJNE.
e r

Na podstawie postanowienia Ministra Przemysłu i Handlu, oraz 
Skarbu z dnia 24. sierpnia 1921, ogłoszonego w  Monitorze Polskim  
Nr. 218 z dnia 26. września 1921 podnosi się kapitał akcyjny Firmy

-  i  sM łatri !i ... i! “JffiSEl ....
przaz wypuszczenie 30.000 sztuk ekcji II. emisji wartości nominalnej ó Mkp; 1.000'- 
na któreto akcje ogłaszn się niniejszem publicznę

S U B S K R Y P C J Ę
na nastejpnjącyeh warunkach: 19!

I. Akcje 11. emisji tą aa okaziciela.
1L Pierwszeństwo do nabycia akcji II. emisji słnży właścicielom akcji 1. emisji w sto- 

snnku 3 nowe na 2 stare akcje.
III. Pozostałe akcje nie rozebrane prze* dawniejszych akcjonarjuszy przydzielone będą 

wedłng uznania Zarządu, ewentualnie sprzedane publicznie po cenie nie niższej 
niż emisyjna.

V . Cenę emiavjną nowych akcji określa się na Mkp. 1.150 — dla właścicieli akcji 1. emsjl, 
którzy skorzystają z prawa pierwszeństwa i ua Mko. 1.400-— dla reszty nabywców.

V. Pod względem udziału w zyskach i praw, przysługujących akejonarjuszom, akcje
II. emisji są zrównana z akcjami I. emisji, s prawem do dywideidy ed dnia 1. sty­
cznia 1922.

VI. Posiadacze akcji I. emisji mają prawo do wykonania prawa poboru w przeciągu 6-ciu
tygodni od dnia ogłoszenia subskrypcji, wedle p. 11. i IV. warunków snbskrypcyjnych.

VII. Decyzję co do przydziału ekcji dla nowych akcjonarjuszy zastrzega sobie wyłącznie
Zarząd Spółki z tem, że nowi akcjonariusze, o ile nie otrzymają przydziału akcji 
U. emisji do 8-ch miesięcy od dn;a ogłoszenia subskrypcji, otrzymają zwrot wpła­
conych kwot wraz z 6°/o odsetkami od dnia wpłaty.

VIII. Akcje II. emisji są już skonfekcionowane I starzy akcjonariusze mogą natychmiast
po przedłożeniu posiadanych akcji do ostemplowania i zapłaceniu należytoici, ode­
brać oryginalne sztuki akcji II. emisji.

IX. Zgłoszenia I wpłaty subskrypcyjne przyjmują:

Dyrekcja Spółki w Krakowie, ui. Sławkowska 11,1, p. 
i jej Oddziały we Lwowie, pi. Trybunalski L. 1

iw  Częstochowie, ul. Kordeckiego L. 21. 
Polski Bank Przemysłowy we Lwowie i jego Oddziały. 
Polski Bank Krajowy we Lwowie i jego Oddziały.
Bank Ziemian we Lwowie i jego Oddziały.
Bank Narodowy w Warszawie i jego Oddziały.
Bank Ziemiański w Warszawie i jego Oddziały.

Zarz4d.
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f  Spółdzielnia Ligi Konsumentów T*a Roz wól A
i Kraków* ul. Garncarska L. 7
I  zawiadamia P. T. Członków, i ł  w myśl statntir §  3 przyjmuje wkładki oszozędnoóoiowc. za oproeeatowanion

Q “ i n —

sa Zwrot kspitału stosownie do umowy.;

Na post! Na post 1310
śledzie śledzie E j
śledzie marynowano, sardynki, kitki marynowano
poleca firma I Szproty W  OlEwle poleca firma

Wojciech Olszowski w Krakowie, Mały Rynek.

FISHARMONIE
Kotykiewicza  —  we wielkim wyborze,

w składzie fortepianów
Heleny SMOLARSKIEJ

w Krakowie, ul. Wolska L. 7. 1712

S ZOFER I  kilkuletnią prak­
tyką poszukuje posady ła­

skawe zgłoszenia pod .Szofer* 
p. Tenczynek. 838

Leśnik
młody, energiczny x  wyłazem 
wykształceniem i wyższym erza- 
mlnem paAstwowym, *  prakty­
ką w t większych mijątnach, 
i  dobreml poleceniami zmieni 
posadę od ] kwietnia. Refle­
ktują na nadleśnictwo ewentu­
alnie dobre leśnictwo. Łaskawe 
agłoazenla pod .Leśnik 85* Ad- 
minlstracya .Głosu Narodu*. 328

Motory I Dyuamomaszyny 
elektryczne poleca: SU

.PRĄD * Kraków, Gołębia 8.

ROZW INIĘTA kancelarja ad­
wokacka prowincjonalna 

w mi-jscowości przemvsłowo- 
naftowej środkowej Małopolski 
poszukuje zdolnego, rutynowa­
nego koncypjcnta-katobba. — 
Zgłoszenia pisemna: St. Jahl, 
Kraków, Krowoderska 26. 318

U CZNIA do praktyki samlej- 
scowego przyjmie zaraz 

bandel towarów kolonialnych 
delikatesów Wojciech Olszow- 
lkl Kraków. Mały Rynek 307

D OM murowany, wygod.y, 
wśród ogrodu składając, 

się: z6pokol, kuchni, łazienki. 
Bndynki gospodarskie, 8*/, mor­
gi ogrodu, H/s morgi pola tul 
pod Krakowem do wydzierża­
wienia. Zgłoszenia do Admini­
stracji pod . 2 .000.000*. 818

KarbcHneum
do malowania I konsanrowanla 

_  drzewa. 298
Prachslaale wyklucza.

Fr. Lenart, Kraków, 
■I. Sławkowska 6.

PAPIERY LISTOWE
pocztówki artystyczne, 

albumy, ramki, pertte le .
karty do g ry , poleca M 

Skład papierń i galanter|t
MICHAŁ S Ł O M I A N Y
Krekńw, ul. Sławkowska 24

KSIĘGARNIA KRONIKI RODZINNEJ w Warszawie
Plac Zam kowy (P od w a le  4 ) 

poleca swoje ostatnio nowości wydawnicza:
St bojarska: .Wychowawca mieszczaństwa* Atkp. .

(Dr. Karo) Marcinkowski) . . . 86'—
Dr. Vt Chopoćki: „Strzeżcie się chorób wene­

rycznych I” . 36'—
E. Jezierski .Arcybiskup Feliński* . . 33-—
Konstytucja 17-go marca 1921-go roku 54*—
Kraszewskb Zofja: „Orędowniczkaoświaty* (Bł.

B ron is ław a^ ........................................36"—
Tańska M. „Metodyka religji i pogadanek re­

ligijnych* ..............................................3C0' —
Tyszka Hsnryk: „Sejm w dawnej Polsce* . 36'— 
Walewska hr. M.: „Nauczyciel nieszczęśliwych*

(Ks. Falkowski)........................................26 —
Włoszczawski SŁ: „Kasy choryct a doktryna

socjalistyczna*...................................... 240'—
Woroniecki 0. J. „Wychowanie społeczno i pra­

ca społeczna*...................................... 108-—
Ceny waaystkleh k s ią łek  podane §ą ja t  w raz 

z dodatkiem dro lyżn lanym . 265
Zamówieni: z prowincji księgarnia załatwia niezwłocznie za 
zaliczeniem pocztowem. — Katalogi na żądanie bezpłatnie.

lim  Księgarnia Kroniki Rodzinna), Warszawa, Podwale 4.

D . 3 e r k o w ! c z
Wytwórnia artykułów dla odlewni żelaza, 

metali, kopalń, hut i fabryk maszyn
Częstochowa, ul. Kościuszki 45.
O jd z la l  w  W a rs z a w ie , n i. S o le c  51

le lc lo z  404. 4-47 dawny. 823
dostarcza: £rafh, tygle grafitowe, tarcze azmer- 
głowę, cegłę aamotową, glinkę ogniotrwałą, 
węgiel drzewny, sztyfty formerskio, :*fZGtfcl 
d® czyszczenia odlewów, lakier do ieiaza, 
terpSDiyaę „Soderosten*, carbolineuan, smołę 
drzewną, oleje mineralne, smar do wozów 

1 tłnszcz „Toyotte*, cemont I gips.

« □

> □

I

A. Piasecki Fabryka czekolady
Sp. Akc d o n o s i Sp. Akc

że akcye I. I II. Emisji będę wydawane 
* od 1/111 1922.

Akcye zgłoszone w Spółce Rolniczo-Przemysłowej 
wydaje Spółka Rolniczo-Przemysłowi ul. Poselska 20. 
Akcye zgłoszone w Banku Małooolskim wydaje 

tenże Bank.
Akcye nieodebrane da dnia 15/111 192L. będę złożone w Banka 
Małopolskim na konto depozytowe właściciela na jogo koszt.

I
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POWSZECHNE BIURO REKLAMY

„PRASA*
K R A K Ó W , Karm elickr 16. Tel. 20-86.
NAJW IĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGAN­
DY PRASOWEJ W MALOPOLSCE, PROWA­
DZONY PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW, 
RED. I  ADM. DZIENNIKÓW KRAKOW ­
SKICH. PRZYJMUJE OGŁOSZENIA DO 
WSZYSTKICH CZASOPISM W POLSCE I ZA­
GRANICĄ. SPECJALNY DZIAŁ SPRAWO­
ZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FACHO­
W YCH SPRAWOZDAŃ, NOTATEK DZIEN­
NIKARSKICH E TC  PROJEKTY KLISZ AR­
TYSTYCZNYCH PRZEZ WŁASNEGO R Y­
SOWNIKA. TANIA KALKULACJA CEN, 
W YKONANIE ZLECEŃ ŚCISŁE I SZYBKIE.

W ydawcą; w sasteostwie Polskiej Spółki prądowej K . f i o l e k * * .  —  Redaktor wuszelnj i  o4pow. Jan M s t y n i k ,  —  Drakam i* „Głosu N aw du " w  Krakowi® sod w u*4d ea  Remasa Ferka


